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Dzięki realizacji Programu Frontu, NarodowegoGdańsk stanie się jednym z najpiękniejszych miast Polski
Zatwierdzenie generalnego planu ro zb u d o w y  m ia s ta

Wielki parlament studiującej młodzieży świata
z a k o ń c z y ł s w e  o b r a d y

WARSZAWA PAP. III Swia ] dokonał wyboru Komitetu Wy-

WARSZAWA PAP. W ciągu 
bieżącego dziesięciolecia, dzięki 
realizacji Programu Frontu Na­
rodowego, Gdańsk, zespolony na 
zawsze z Macierzą, stanie się jed 
nym z naszych najpiękniejszych 
miast, godnie wypełniać będzie 
swą zaszczytną rolę morskiej sto- 
ljcy Polski Ludowej. Do 1960 r. 
zostaną zabliźnione rany zadane 
Gdańskowi w czasie rozpętanej 
przez hitleryzm wojny, zapewnio 
ny zostanie wszechstronny roz­
wój.

Minął zaledwie rok od ogłosze­
nia Programu Wyborczego Fron­
tu Narodowego a już dla Gdań­
ska, w którym żyje dziś i pracuje 
ponad 200 tysięcy ludności, opra­
cowany i zatwierdzony został ge­
neralny plan odbudowy i rozbu­
dowy miasta.

W myśl założeń planów, o obli­
czu architektonicznym odrodzo­
nego Gdańska decydować będzie 
jego zabytkowe śródmieście, któ­
re do roku 1960 ma być całkowi­
cie zrekonstruowane.

Obok historycznego tzw. głów­
nego miasta, na północ od ulicy 
Szerokiej przewiduje się wprowa 
dzenie zabudowy utrzymanej w 
charakterze zabytkowym, a sta­
nowiącej powiązanie starej dziel­
nicy Gdańska z całkowicie nową, 
zwaną dziś „Przedmieściem Pół­
nocnym“. Na „Przedmieściu Pół­
nocnym“ przewiduje się pięcio- 
kondygnacjową nowoczesną zabu 
dowę, zgrupowaną wzdłuż pro­
jektowanych arterii, które wprost 
z placu przed Dworcem Głównym 
otwierać będą perspektywę na 
rzekę Motławę i sylwetę stoczni.

Jednym z głównych akcentów 
architektonicznych nowego Gdań 
ska będzie położony na stokach 
Wzgórz Biskupich, przy projek­
towanym Centralnym Placu ma­
sowych zebrań i defilad wielki, 
monumentalny Dom Kultury.

Największą z nowych dzielnic 
mieszkaniowych Gdańska będzie 
Grunwaldzka Dzielnica Mieszka­
niowa, budowana obecnie na pół­
nocno-zachodnim krańcu miasta.

Centralną oś tej dzielnicy two­
rzyć będzie Aleja Grunwaldzka 
o szerokości 60 metrów, a wzdłuż 
niej bloki 5—6-kondygnacjowe, 
o monumentalnej architekturze. 
W roku 1960 w Grunwaldzkiej 
Dzielnicy Mieszkaniowej miesz­
kać będzie około 60 tysięcy ludzi.

Niezależnie od rekonstrukcji i 
rozbudowy poszczególnych dziel­
nic mieszkaniowych Gdańska 
przewiduje się dalszy rozwój za­
kładów przemysłowych miasta. 
M. in. dalszej, poważnej rozbudo­
wie ulegnie stocznia.

O realności planu rozbudowy 
Gdańska najlepiej mówią do­
tychczasowe osiągnięcia. Okre­
sem wielkich sukcesów, zwłasz­
cza w zakresie rekonstrukcji 
bezcennych zabytków polskiej 
architektury starego Gdańska — 
był miniony rok. Tam, gdzie 
do niedawna jeszcze rozciągało 
się martwe pole ruin wyrosły 
w całej swej krasie, oczyszczone 
ze szpecących pruskich nalecia­
łości, dziesiątki prześlicznych go­
tyckich. renesansowych i baroko

Przed w yboram i w  Niemczech z^c^odnVh

Klika adenauerowska uruchomiła
gestapowski aparat terroru

LONDYN PAP. Agencja Reu­
tera donosi z Bonn, że policja 
adenauerowska, zmobilizowana w 
związku z kampanią wyborczą, 
aresztowała 2 bm. przeszło 800 
osób. Fakt ten podał do wiadomo 
ści rzecznik reżimu bońskiego, 
który oświadczył, żć z NRD prze­
niknęły rzekomo do Niemiec za­
chodnich „szturmowe oddziały ko 
munistyczne“ w celu wywołania 
zamieszek w dniu wyborów.

To prowokacyjne kłamstwo,

zdradzające zdenerwowanie boń- 
skich kół rządowych stanowi nie 
wątpliwie nieudolną próbę uza- 
sadnienia masowych aresztowań.

Agencja Reutera podaje, że w 
ciągu ostatnich 3 dni policja bóń 
ska wtrąciła do więzienia około 
6 tysięcy osób.

. „  *  *  *
W późnych godzinach nocnych

nadeszły dalsze wiadomości o 
wzmożeniu gestapowskiego terro 
ru kliki adenauerowskiej wobec

„Wolny świat“  bońskiej republiki
Telefonem od specjalnego wysłannika 

Agencji Robotnicze] red. Edmunda Osmańczyka
Berlin, dnia 3 września 1953 r.
Przy wjeździe do Niemiec za­

chodnich na dworcach i drogach 
rzucają się w oczy wielkie napi­
sy: „Wolny świat pozdrawia 
was“. W ostatnim tygodniu przed 
wyborczym tysiące obywateli 
NRD, udających sie jak co dzień 
legalnie do bońskiej republiki, zo 
stało powitanych tym właśnie na 
pisem oraz brutalną policyjną 
kontrolą, zakończoną aresztem. 
Około 5 tysięcy podróżujących z 
paszportem mięci zy stref owym zo 
stało przez policje adenauerow- 
ską aresztowanych na granicy 
„wolnego świata“, przy czym wie 
le osób pobito według starych ge 
stapowskich metod, lub poddano 
poniżającym badaniom. Jednoczę 
śnie w całych Niemczech zachod­
nich aresztowano i odstawiono 
przymusowo do granicy tysiące 
obywateli NRD, przebywających 
zgodnie z obowiązującymi tam 
przepisami. Usiłując uzasadnić 
przed opinia publiczna te hanieb 
ne występki, zmierzające do u- 
trzymania stanu rozbicia Nie­
miec, które leży w interesie im­
perialistycznych podżegaczy wo­
jennych, prasa adenauerowska 
przedstawia je jako nieodzowne 
środki, które maja zapobiec w 
okresie wyborów „niebezpieczeń 
stwu propagandy ze wschodu“.

Jednocześnie pod ochroną po- 
Ticii Adenauera odbywała sie na­
dal wiece, zebrania i zjazdy fa­
szystów, militarystów i rewizjo­
nistów. Najbardziej znani zbrod­
niarze wojenni, ułaskawieni przez 
władze okupacyjne, swobodnie po 
dróżuią po Niemczech zachod­
nich i wvgłaszaia przemówienia 
których ton naiwniej charakte­
ryzuje wypowiedź jednego z przy 
wódców faszystowskich ugrupo­
wań, byłego hitlerowskiego ofi­
cera lotnictwa. Ru.dlą: ..Konwikt 
miedzy zachodem i wschodem, 
można i należy rozstrzygnąć je­
dynie siłą zbrojną!“, -  v

Policja adenauerowska pieczo­
łowicie ochrania faszystowskich 
mówców, natomiast aresztuje czę 
sto słuchaczy, którzy protestują 
przeciwko jawnemu nawoływa­
niu do nowej wojny. Co więcej, 
tym faszystowskim zjazdom, chęt 
nie i oficjalnie patronują osobi­
stości rządowe. Tak np. w dol- 
nosaksońskiej Getyndze, znanym 
mieście uniwersyteckim, właśnie 
w dostojnej auli uniwersytetu 
odbył się zjazd byłych żołnierzy 
dywizji wschodnio - pruskich, 
któremu uroczyście patronował 
premier Dolnej Saksonii, socjal­
demokrata Heinrich Kopf. znany 
skądinąd dobrze w Polsce jako 
zbrodniarz wojenny. Władze oku 
pacyjne w swoim czasie nie chcia 
ły wydać go naszym sadom, mi­
mo, że Kopf od roku 1943 fi­
guruje na liście międzynarodo­
wej komisji dla badania zbrodni 
hitlerowskich.

Wolność dla faszystów w „woł 
nym świecie“ bońskim objawia 
się w okresie przedwyborczym 
we wszystkich formach i w ta­
kich rozmiarach, że wywołało to 
zaniepokojenie nawet u wielu 
burżuazyjnych polityków, dale­
kich od opozycji wobec Adenau­
era.

Faszyści w bońskiej republice 
spełniają bardzo określona rolę: 
pomagają oni Adenauerowi w teą 
roryzowaniu społeczeństwa za­
chodnio - niemieckiego i w od­
radzaniu wszystkich dawnych mi 
litarystycznych tradycji pruskich 
i hitlerowskich. Walka z faszyza 
c.ia Niemiec zachodnich, prowa­
dzona przez postępowe siły nie­
mieckie, jest w tej chwili walka 
niezwykle ciężka i pełna bohater 
stwa. Lecz dążeń narodu niemiec 
kiego do zjednoczenia ojrwzny
^  •7fłqjic|?3<’*h T > o k o in v n rr> h
kratyoznych nie .potrafią stłum*6 
ani Adenauer, ani żadne wrogie 
ludzkości siły. -

w yborców zachodnio-memieckich. 
Agencja DPA podała, że liczba 
aresztowanych dnia 2 bm. w 
Niemczech zachodnich wyniosła 
łącznie 1.10Ó osób.

Agencja-ADN donosi, że w ca­
łych Niemczech wzrasta fala obu 
rżenia przeciwko terrorowi faszy 
stowskiemu, rozpętanemu przez 
klikę Adenauera i jego amery­
kańskich protektorów.

wych kamieniczek ulicy Dłu­
giej, Piwnej, Ogarnej, Długiego 
Targu, ulicy Sw. Ducha i Sze­
rokiej. Tu, w nowych osiedlach 
ZOR. oddano w ciągu tego roku 
blisko 3.300 izb mieszkalnych o- 
raz szereg obiektów socjalnych i 
usługowych. Równolegle z osią­
gnięciami budownictwa, postępo­
wał i postępuje rozwój gospo­
darczy miasta.

Gdańsk już dziś pomimo iż je­
szcze 8 lat temu był obok War­
szawy i Wrocławia najbardziej 
zniszczonym miastem Polski (w 
śródmieściu zniszczenia sięgały 
95 proc.) — całkowicie wypełnia 
swą odpowiedzialną rolę naj­
większego obok Gdyni portu 
polskiego. Dźwignięto z ruin spa 
lone, kompletnie zdewastowane 
urządzenia portowe, wyposaża­
jąc port w nowoczesny, zmecha 
nizowany sprzęt przeładunkowy. 
Odbudowano i uruchomiono sto 
cznie, które wypuszczała coraz 
więcej pełnomorskich jednostek

towy Kongres Studentów — 
wielki parlament młodzieży 
studiującej świata — zakończył 
swe obrady. Ostatnie posiedze­
nie Kongresu odbyło się w no­

cy z dnia 2 na 3 września br.
W ciągu siedmiu dni toczyła się 

na Kongresie szeroka, swobodna 
dyskusja, która stała się podsta­
wą uchwał, przyjętych w ostat­
nim dniu obrad. Kongres zaapro­
bował skład Rady Międzynarodo­
wego Związku Studentów, do któ 
rej weszli przedstawiciele po­
szczególnych organizacji studenc 
kich — członków MZS. Kongres

konawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów. Przewodni­
czącym MZS wybrany został — 
Giovanni Berlinguer, sekreta­
rzem generalnym MZS — Jiri Pe 
likan. Kongres zaaprobował wnio 
ski komisji oraz jednomyślnie u- 
ch walił opartą na tych wnios- * 
kach rezolucję.

Wśród manifestacji zgromadzę 
nych Kongres jednomyślnie u- 
ch walił „Apel III Światowego 
Krngresu Studentów“.

'Tekst 
sir. 2).

apelu podajemy na

Rezolucja
WARSZAWA PAP. III Swiato kich narodów, oraz utwierdzanie

wy Kongres Studentów, który 
obradował w Warszawie od 27 
sierpnia do 3 września 1953 r. z 
udziałem organizacji studenckich 
— tak członków jak i nie człon­
ków Międzynarodowego Związku 
Studentów sponad 100 krajów, 
omówił problemy, jakie dziś sto 
ją przed studentami i zadania 
Międzynarodowego Związku Stu 
tentów i organizacji studenckich, 
mające na celu zaspokojenie po­
trzeb i interesów studentów.

Dyskusje, jakie miały miejsce 
podczas Kongresu wykazały ko­
nieczność znacznego rozszerzenia 
wymiany na polu kulturalnym, 
oświaty, sportu i prasy studenc­
kiej.

Kongres wita z radością zmniej 
szenie napięcia stosunków mię­
dzynarodowych w ostatnim okre­
sie i wyraża zadowolenie z racji 
zawieszenia broni w Korei i wi­
doków, jakie dzięki temu pow­
stały dla poprawy międzynarodo 
wych stosunków między studen­
tami.

Na gruncie powyższego Kon­
gres zaprasza wszystkich studen 
tów i wszystkie organizacje stu­
denckie, bez względu na to, czy

handlowych oraz jednostek ry- 3 ® członkami MZS czy też nie, do

Przemówienie przedwyborcze 
Maxa Reimanna

backich rozmaitych typów. Od 
budowano i wyposażono w no­
woczesne, wysokowydajne urzą­
dzenia wielką elektrownię. Roz 
budowane zakłady przemysłu tłu 
szczowego produkują dziś prze­
szło dwukrotnie więcej, niż w 
latach hitlerowskiej okupacji.

O rozwoju budownictwa mie­
szkaniowego mówi liczba 10.650 
izb, wybudowanych w ciągu 4 i 
pół roku tylko przez Zakład Osie. 
dli Robotniczych. Obok nowych 
osiedli, powstających m. in. we 
Wrzeszczu, na Siedlcach, przy 
Al. Wojska Polskiego — . restau­
rowane są zabytkowe w formie 
architektonicznej, lecz nowocze­
śnie wyposażone, stare kamieni­
czki Gdańska.

Sylwetę miasta znów zdobią- 
80-metrowej wysokości smukła 
wieża Ratusza, naprawiona go­
tycka wieża monumentalnego 
kościoła Panny Marii i charak­
terystyczne sylwety innych sta- 

jrych świątyń, dźwiganych wiel- 
BERLIN PAP. Jak donosi z!kim nakładem środków finanso- 

Duesseldorfu agencja ADN, prze- i wych i materiałowych.

udziału w realizowaniu progra­
mu, stworzenia studentom na ca­
łym świecie dobrych warunków 
życia i studiów, dalszego rozwo­
ju sportu. Program zaleca zacieś 
nienie więzów solidarności ze stu 
dentami krajów kolonialnych, 
półkoloniałnych i zależnych, wal 
czących o wolność i niezależność, 
o pełny rozwój społeczny, ekono­
miczny oraz na polu oświaty.

MZS oraz narodowe i lokalne 
organizacje studenckie powinny 
rozszerzyć udzielanie pomocy stu 
dentóm krajów kolonialnych, za 
leżnych i zacofanych w ich wal­
ce z  analfabetyzmem, w walce o 
narodową oświatę, o narodową 
kulturę i suwerenność.

Kongres przywiązuje wielką 
"wagę do rozwoju wymiany kultu 
ralnej 1 oświatowej wśród stu­
dentów. Celem organizacji stu­
denckich powinno być szerzenie 
wśród swych członków należyte­
go poszanowania kultur wszyst-

ich umiłowania wolności i demo­
kracji.

Kongres wzywa MZS i wszy­
stkie organizacje studenckie; «- 
by kontynuowały swą pracę dla 
dalszego zmniejszenia napięcia 
stosunków międzynarodowych 
przez żądanie za pomocą rezo­
lucji, petycji i innych dostęp­
nych środków, r )związania wszy 
stkich ważniejszych problemów 
międzynarodowych drogą roko­
wań, przez popieranie wszelkich 
posunięć — bez względu na to, 
skąd pochodzą — skierowanych 
ku zmniejszeniu napięcia sto­
sunków międzynarodowych i po 
łożeniu kresu .zimnej wojnie; '  
przez domaganie się natychmia­
stowego zakończenia wszystkich 
obecnie toczących się wojen. 
MZS winien kontynuować roz­
mowy z innymi międzynarodowy 
mi organizacjami studenckimi, 
zmierzające do podjęcia wspól­
nych kroków w celu zmniejsze­
nia napięcia stosunków między­
narodowych, w rodzaju np. pro­
ponowanej wspólnej narady ze 
Światową Chrześcijańską Federa­
cją Studentów.

Kongres wzywa wszystkich 
studentów i wszystkie organiza 
cje studenckie, ażeby dołożyły 
wszelkich wysiłków w celu zape­
wnienia jedności światowej spo­
łeczności studenckiej w obronie 
praw demokratycznych i dla 
zaspokojenia najbardziej palą­
cych potrzeb studentów.

Owocne prace tego Kongresu 
wskazują studentom drogę do 
współpracy dla dobra studentów 
na całym świecie, Na drodze 
do wzmocnienia przyjaźni i jed­
ności studentów wszystkich kra­
jów nie istnieją żadne trudności, 
których nie można by było prze­
zwyciężyć.

Studenci, ich narodowe i lo­
kalne organizacje studenckie o- 
raz MZS mogą i powinny uczy 
nić wszystko, co jest w ich mo 
cy, dla stworzenia odpowiednich 
możliwości nauki i pracy dla 
młodego pokolenia wszystkich 
narodów w warunkach rosnącej 
przyjaźni między narodami świa 
ta, w warunkach pokoju.

wodniczący Komunistycznej Par­
tii Niemiec, Max Reimann, wy­
głosił przemówienie, w którym 
zwrócił się do wyborców zachod- 
nio-niemieckich z apelem, aby 
głosując w dniu 6 września uto­
rowali drogę do utworzenia zjed­
noczonych, niezawisłych i poko­
jowych Niemiec.

Max Reimann podkreślił, że 
rząd Adenauera stoi na przeszko 
dzie osiągnięciu przez naród nie­
miecki dobrobytu i szczęścia. 
Obalenie rządu Adenauera i za­
pewnienie partii komunistycznej 
silnej pozycji w nowym Bundes­
tagu — oto co powinno być wy­
nikiem wyborów.

W zakończeniu przewodniczący 
Komunistycznej Partii Niemiec 
oświadczył:

„Każdy wyborca niemiecki, od 
dając swój głos w dniu 6 wrześ­
nia, powinien myśleć o samym 
sobie, o swych dzieciach, o swym 
ognisku domowym i o doświad­
czeniu zdobytym przez naród w 
ciągu ubiegłych 50 lat.

Specjalne urzędy 
będą zwalniać 

zbrodniarzy wojennych
BERLIN PAP. Jak donosi z Bonn 

agencja ADN, wysocy komisarze 
mocarstw zachodnich w Niem­
czech zapowiedzieli, że w poszczę 
gólnych strefach okupacyjnych 
powstaną urzędy, które przejmą 
na siebie sprawę uwalniania* po­
zostających dotychczas w więzie­
niu hitlerowskich zbrodniarzy wo 
jenny ch.

W ten sposób stało się zadość 
życzeniom Adenauera, aby jesz­
cze przed dniem wyborów podjąć

Spod tynków i warstw farby 
wydobywane są znów na światło 
dzienne godła narodowe, podo­
bizny królów polskich i inne e- 
iementy zdobnicze — jsdne z 
wielu świadectw polskości Gdań 
ska, które junkrzy nruscy i hit­
lerowcy w ciągu prawie 150 lat 
swych rządów usiłowali usunąć 

W Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Gdańsk stał się jed­
nym z wielkich, żywych ośrod­
ków kulturalnych i naukowych.

Braterska pomoc rządu radzieckiego 
umożliwi odbudową Korei

PEKIN PAP. Centralna Agen­
cja Telegraficzna ogłosiła komu­
nikat, w którym stwierdza m. in.: 

Radosna wieść o decyzji rządu 
radzieckiego przeznaczenia jedne 
go miliarda rubli na odbudowę 
zdewastowanej w czasie wojny 
gospodarki Korei wzbudziła w 
każdym Koreańczyku uczucie o- 
gromnej wdzięczności dla wielkie 
go Związku Radzieckiego.

R O L N I C Y !
Czzs zakupić nawozy sztuczne

Podczas pobytu Adenauera w 
Waszyngtonie, sekretarz stanu 
USA Dulles, obiecał kanclerzowi 
bońskiemu, że powstaną w Niem­
czech zachodnich komisje, które 
się zajmą sprawą zwalniania 
?brodniarzy.

WARSZAWA PAP. W pierw­
szych dniach września rozpoczy 
nają się już w niektórych woje­
wództwach siewy żyta a następ­
nie pszenicy ozimej. W związku 
z tym rolnicy masowo przystą­
pili do zakupu nawozów sztucz­
nych, które od 25 sierpnia br. 
sprzedawane są wszystkim gospo 
darstwom rolnym.

Jak informuje Ministerstwo 
Rolnictwa najsprawniej przebie' 
ga sprzedaż nawozów sztucznych 
w województwach: stalinogrodz 
kim, krakowskim, kieleckim 
rzeszowskim, w których chłopi 
zakupili już znacznie więcej na 
wozów sztucznych niż w tym sa 
mym okresie r. ub.

Przed
„ O r a  Spółdzielczości“
WARSZAWA PAP. całym 

kraju trwają przygotowania do 
„Dnia Spółdzielczości“, który ob­
chodzony będzie 6 wńześnia br. 
W dniu tym spółdzielnie przed- 

konkretne kroki w tym kierunku. stawią bilans swoich osiągnięć
plan pracy na najbliższą przysz­
łość oraz urządzą wiele imprez. 
Najlepsi pracownicy spółdzielni 
oraz członkowie samorządu ąpół- 
dzielczego otrzymają w czasie u- 
roczystości „Dnia Spółdzielczości“ 
dyplomy, nagrody, premie, -

Znacznie więcej niż w r. ub. 
chłopi zakupują w tym roku wap 
na nawozowego. W niektórych wo 
jewództwach, a m. in. bydgos- 
skim, krakowskim, wrocławskim 
i opolskim, chłopi zakupili już po 
nad 75, proc. ilości wapna nawo­
zowego.

Ponieważ siewy jesienne zbóż 
ozimych rozpoczynają się w ca­
łej pełni w najbliższych dniach, 
przed służbą rolną rad narodo 
wych oraz przed aparatem spół­
dzielni gminnych tych woje­
wództw, w których zakupiono do 
tychczas stosunkowo mało nawo 
zów, stoi ważne zadanie mobili­
zowania chłopów do pełnego wy­
kupywania postawionych do ich 
dyspozycji ilości nawozów sztucz 
nych.

Bunty
głodujących chłopów 

w Brazylii
NOWY JORK PAP. Jak donosi

Pierwszym krokiem w kierun­
ku urzeczywistnienia tej brater­
skiej pomocy jest decyzja rządu 
radzieckiego udzielenia pomocy 
w odbudowie i przebudowie za­
kładów hutniczych w mieście 
Kim Czak, fabryki metali nieże­
laznych w Nampho, kombinatu 
chemicznego i fabryki cementu w 
Synhore oraz elektrowni wodnej 
w Suphun.

Uruchomienie tych przedsię­
biorstw stanie się podstawą szyb 
klej odbudowy i dalszego rozwo­
ju przemysłu tego kraju. Po­
nadto Związek Radziecki pomoże 
Korei w odbudowie jej transpor 
tu morskiego, w budowie rafi­
nerii nafty oraz w reorganizacji 
pracy w dziedzinie oświaty i o- 
chrony zdrowia. Ta braterska po 
moc umożliwi szybkie zagojenie 
ran, zadanych narodowi koreań­
skiemu przez wojnę.

i?  c a te g o  ś w i a t a
«  P o lic ja  w łoska n ap ad ła  n a  m a n i­

festac ją  m as p racu jący ch , zorganizo­
w aną w  p ro w in c ji n eap o litań sk ie j z 
oKazjl m iesiąca p ra sy  kom unistycz- 
nej. w T o rre  del G reco po licja  rów - 

n&p&dła n a  uczestn ików  w iecu, 
k tó ry  odbyw ał się obok siedziby 
sekcji p a rtii kom un isty czn e j. Policja  
uAyla bom b łzaw iących. P raep ro  w a­
dzono liczne a resz tow an ia .
®  d °hoszą, że 1 w rześn ia

w pobliżu  sto licy  Ja p o n ii u legły  k a ­
tas tro fie  dw a am ery k ań sk ie  sam oloty 
w ojskow e.
J k  D ziennik „N ew  Y ork H erald  T ri- 
b u n e“ donosi, że now y szef sztabu 

. arm ii a m ery k ań sk ie j gen. R idgw ay
dziennik brazylijski „Impresa P o ,na k o n fere n c ji p rasow ej w  dn iu  :ii 
pular“. 1500 głodujących chłopów
zaatakowało miasto Cascavel, w 
stanie Seara, usiłując zdobyć so 
bie żywność. Dziennik zaznacza,

zoim erzy, na  k tó ry m  — jego zdaniem  
— o db ija  sią n ieko rzystn ie  szeroko 
rozpow szechniony w narodzie  a m e ry ­
kańskim  brak  szacunku  dla ko rpusuŻe W stanie Seara, nawiedzonym oficerskiego. Gen. R idgw ay w yraził 

klęską suszy, tysiące chłopów 
znalazło się bez żadnych środków

zczególne zan iepoko jen ie  w  zw iązku 
z tym , że pow ażna liczba kadetów  

W estpo in t zrezygnow ała ze służby
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„Naszej nauce, naszej pracy i naszej przyjaźni

niezbędny jest pokój na całym świecie“
Apel Ili Ś w ia to w e g o  K on g resu  S tu d en tó w

My, przedstawiciele studentów 
Ze wszystkich stron świata, ze­
brani na III Światowym Kongre 
sie Studentów w Warszawie, omó 
wiliśmy w toku swobodne! dy 
skusji i wymiany poglądów na­
sze wspólne problemy i opraco­
waliśmy program Ich rozwiaza 
nia.

Przybyliśmy z różnych krajów, 
mamy rozmaite wierzenia i po­
glądy. Między nami sa konser­
watyści 1 liberałowie, socjaliści 
5 komuniści, katolicy i protestśn 
ci, prawosławni I muzułmanie.

Ale różnice w naszych poglą­
dach i wierzeniach nie przeszko­
dziły nam w osiągnięcia Jedno­
myślności i porozumienia w wie­
lu poważnych problemach żyda 
i nauki studentów, w sprawach 
ruchu studenckiego. Jesteśmy cał 
kowicie przekonani o konieczno­
ści wzmożenia walki wszystkich 
organizacji studenckich należą­
cych do MZS, lako też i tych, 
które nie są członkami tej orga­
nizacji, o zaspokojenie potrzeb i 
żadań studentów.

Witajac zarysowujące się osła­
bienie napięcia międzynarodowe 
go. wzywamy wszystkie organi­
zacje studenckie i Studentów ca­
łego świata do aktywnei walki: 

—• O zapewnienie studentom 
stypendiów, domów akademic­
kich nomo»w naukowych, o ob­
niżenie opłat za, studia na wyż 
szych uczelniach;

— O zapewnienie wykłada­
nia w języku ojczystym, prze­
ciwko rasowej i wszelkiej in­
nej dyskryminacji;

— O zapewnienie pracy ab­
solwentom wyższych uczelni;

— O wolność działania orga­
nizacji studenckich;

— O demokratyzacje naucza 
n!a, przeciwko militaryzacji 
wyższych uczelni i propagan­
dzie wojennej na wyższych u- 
czeiniach, przeciwko zaszczepia 
niu nienawiści rasowej 1 naro­
dowej.
Deklarujemy swoją solidarność 

z walką studentów w krajach ko 
lonialnych i zależnych i wzywa­
my wszystkie organizacje stu­
denckie do udzielenia jak naj­
szerszej pomocy studentom tych 
krajów w ich walce o wolność i 
niepodległość, o lepsze warunki 
życia i nauki.

_Na naszym Kongresie postano­
wiliśmy wzmóc międzynarodową 
współpracę studentów w dziedzi­
nie oświaty, kultury i sportu o- 
raz rozszerzyć wzaiemna wymia 
nę delegacji, zespołów kultural­
nych i sportowych, wystaw i li­
teratury.

Jesteśmy w pełni przekonani, 
że nie ma przyczyn do rozbicia 
światowego ruchu studenckiego, 
nie ma przeszkód nie do pokona 
nia na drodze do nmacnfpoia jed 
ności 1 przyjaźni studentów ca­
łego świata. Zostało to ponownie

660 milionów złotych
złożyło już społeczeństwo 

na Społeczny Fundusz Odbudowy Stolicy
WARSZAWA PAP. W budowle 

nowej, socjalistycznej Warszawy 
bierze udział społeczeństwo ca­
łego kraju. Jedną z form przy­
śpieszających odbudowę stołecz­
nych zabytków i budowę nowych 
dzielnic mieszkaniowych iest ak­
cja świadczeń ludności na spo­
łeczny Fundusz Odbudowy Stoli- 
cv Od początku trwania tej ak-

VIII Zjazd
matematyków polskich
WARSZAWA PAP. W dniach 

6—12 września br. odbędzie się 
w Warszawie VIII zjazd mate' 
matyków polskich, zwołany przez 
Polską Akademię Nauk.

Główną tematykę zjazdu stano 
wić będą następujące zagadnie­
nia: współczesny stan badań w 
zakresie podstaw matematyki, 
znaczenie nowych działów mate­
matyki dla klasycznych dyscyplin 
matematycznych, problematyka 
matematyczna związana z roz­
wojem techniki oraz nauk przy­
rodniczych.

"Stwierdzone z nową siłą przez 
uczestników naszego Kongresu — 
przedstawicieli studentów 106 kra 
iów.

Miliony prostych ludzi wszyst­
kich krajów żyją jedna myślą, 
jednym pragnieniem — utrzymać 
pokój, umocnić przyjaźń miedzy 
narodami.

Łącząc się z głosem narodów 
świata, uczestnicy Kongresu zwra 
caia sie do Was. studenci i stu­

dentki t  wezwaniem, abyście do 
magali się przeprowadzenia roz­
mów na temat spornych proble­
mów międzynarodowych. Naszej 
nauce, naszej pracy i naszej przy 
jaźni niezbędny jest pokój na ca­
łym świecie.

Studenci wszystkich krajówl
Połączmy nasze wysiłki dla za 

snokojenia potrzeb studenckich, 
dla umocnienia przyiaźni i współ 
pracv studentów całego świata.

Repatriowani jeńcy koreańscy 
demaskują zbrodnie amerykańskie

cjł, tj. od września 1946 roku do 
chwili obecnej zebrano na SFOS 
na terenie całego kraju 660 mi­
lionów złotych.

Poważne kwoty pieniężne z 
funduszów SFOS są wydatkowa­
ne m, in. na odbudowę Starego 
Miasta. Centralnego Parku Kul­
tury i Wypoczynku na Powiślu, 
Filharmonii Warszawskiej i Te­
atru Wielkiego,

Część sum zebranych na SFOS 
przekazywana jest wojewódzkim 
komitetom odbudowy Warsza­
wy na inwestycje terenowe Z 
pióniędzy tych budowanych jest 
w bież. roku na terenie całego 
kraju blisko 400 obiektów, jak 
np. nowe domy kultury, świet­
lice, parki i ogrody.

PEKIN PAP. Korespondent 
Agencji Nowych Chin donosi z 
Kaesongu:

Repatriowani z wyspy Kożedo 
koreańscy jeńcy wojenni oskar­
żyli wojska amerykańskie o uży­
cie 10 sierpnia bomb chemicz­
nych przeciwko 600 jeńcom, któ­
rzy znajdowali się w sektorze nr 
2 obozu nr 15.

Według słów Coi Czin Suną, 10 
sierpnia 600 jeńców pćłnocno-

Włosko-bułgarskł 
układ handlowy

RZYM PAP. Jak podaje agen­
cja Ansa, dnia 1 bm. zawarty zo­
stał między Bułgarią a Włochami 
układ handlowy i płatniczy na 
sumę 5 milionów dolarów dla każ 
dej strony. Układ obowiązuje do 
31 grudnia 1954 roku.

Bułgaria wywozić będzie do 
Włoch zboże, nasiona roślin olei­
stych, drób, jaja, rudę chromową, 
tytoń. Włochy dostarczać będą 
Bułgarii wyrobów przemysłu bu­
dowy maszyn, włókienniczego i 
chemicznego.

koreańskich, znajdujących się w 
sektorze nr 2, zwróciło się do 
władz amerykańskich z prośbą, 
aby umożliwiono im spotkanie z 
koreańskimi i chińskimi przedsta 
wicielami Czerwonego Krzyża 
oraz zażądało zwolnienia i repa­
triowania jeńca — żołnierza Ko­
reańskiej Armii, Ludowej Pak Sen 
Hena, którego Amerykanie osa­
dzili w tajnym miejscu odosobnię 
nia. W odpowiedzi na to żądanie 
w tym samym dniu o godzinie 18 
około 300 uzbrojonych żołnierzy 
amerykańskich w maskach gazo­
wych okrążyło sektor obozu. 
Część żołnierzy amerykańskich 
pod dowództwem majora ^ ta r­
gnęła na teren sektora 1 obrzuciła 
jeńców wojennych bombami che­
micznymi. Jeńcy ukryli się na­
tychmiast w żelaznym baraku i 
zasłonili okna prześcieradłami. 
Wówczas żołnierze amerykańscy 
podpalili przy pomocy miotaczy 
ognia prześcieradła i zaczęli wrzu 
cać bomby chemiczne do baraku.

550 jeńców odniosło obrażenia, 
a trzej spośród nich, w tej liczbie 
Kim Len Czu i Kim Czun, zmarli.

Olbrzymi sukces Targów Lipskich

Wymiana depesz
między rzędem Chińskie; Republiki Ludowe} 

a rządem ZSRR
z okazji ósmej rocznicy zwycięstwa nad Japonię

PEKIN PAP. Agencja Nowych Chin donosi: 
Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej 

Republiki Ludowej Mao Tse - tung i minister spraw zagranicz 
nych Chińskiej Republiki Łutlowej Czou En-Iai wystosowali 
do przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR G. M. Malen- 
kowa i do ministra spraw zagranicznych ZSRR W. 3ML Molo« 
towa depeszę następującej treści:

Z okazji ósmej rocznicy zwycięstwa w wojnie oporu prze­
ciwko Japonii, przesyłamy w imieniu narodu chińskiego i Chiń­
skiej Armii Ludowo -  Wyzwoleńczej serdeczne pozdrowienia 
narodowi radzieckiemu i radzieckim siłom zbrojnym.

_ W latach ciężkiej wojny przeciwko agresji imperializmu ja­
pońskiego. w walce, która doprowadziła do rozgromienia impe­
rializmu japońskiego, naród chiński korzystał od początku do 
końca- z poparcia i pomocy narodu radzieckiego. Znalazło to zwła 
szcza wyraz w roku 1945, gdy radzieckie siły zbrojne przystąpiły 
do wojny, walcząc ramię przy ramieniu z narodem chińskim. 
W rezultacie, imperializm japoński został rozgromiony, co za­
pewniło odniesienie ostatecznego zwycięstwa.

Z chwilą utworzenia Chińskiej Republiki Ludowej 1 zawar­
cia chińsko-radzieckiego układu przyjaźni, Sojuszu i pomocy 
wzajemnej, niewzruszona przyjaźń między Chinami a Związ­
kiem Radzieckim okrzepła i z każdym dniem -coraz, bardziej 
umacnia się i rozwija. Ta wielka przyjaźń stała się obecnie trwa­
łą rękojmią pokoju na Dalekim Wschodzie i na całym świecić

Pragniemy dodać, że braterska pomoc udzielana przez Zwią­
zek Radziecki narodowi chińskiemu jdst ważnym czynnikiem 
szybkiej odbudowy gospodarki Chin i ich rozwoju na drodze 
planowego budownictwa.

Podpisany niedawno w Korei rozejm jest niewątpliwie no­
wym, wielkim sukcesem wysiłków całego obozu pokoju 1 demo­
kracji, wysiłków, zmierzających do zapewnienia pokoju I do 
zapobieżenia nowej wojnie. Ten wielki sukces sprzyjał Zaryso­
wującemu się osłabieniu napięcia międzynarodowego na całym 
świecie. Jednocześnie ten wielki sukces przyczynił się do Wzmo­
żenia wysiłków narodu japońskiego, który domaga się nawiąza­
nia normalnych stosunków z krajami Dalekiego Wschodu, aby 
móc udaremnić powtórzenie się imperialistycznej agresji japoń­
skiej.

Niech żyje wieczna współpraca między Chinami a Związ­
kiem Radzieckim w imię słusznej sprawy obrony pokoju na Da­
lekim Wschodzie i na całym świecie!

Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

MAO TSE - TUNG
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BERLIN PAP. W Lipsku odby­
ła się 1 bm. konferencja prasowa, 
na której minister handlu mię' 
dzystrefowego i zagranicznego 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej Kurt Gregor poinformo­
wał przedstawicieli prasy krajo­
wej i zagranicznej o przebiegu 
Targów Lipskich.

Minister Gregor stwierdził m. 
in., że w ciągu pierwszych dwóch 
dni Targów dokonano transakcji

Szczecin p rzy g o to w u je  się

na przyjęcie uczestników centralnych dożynek
SZCZECIN PAP. W Szczecinie 

trwają intensywne przygotowa­
nia do Krajowego Zjazdu Przodu 
jących Chłopów I obchodu cen-

N a d ro b ić  za le g ło ś c i 
w obowiązkowych dostawach zboża

Każdy dzień przynosi nowe 
męjdunki o napływie zboża do 
punktów skupu. Coraz więcej 
spółdzielni produkcyjnych i chło 
pów indywidualnych z Wybrzeża 
manifestacyjnie dostarcza dla 
Ojczyzny ziarno z tegorocznych 
zbiorów.

Spójrzmy jednak na wykres, a 
przekonamy się. że przebieg wy­
konania rocznego planu obowią­
zkowych dostaw zboża nie we 
wszystkich powiatach jest jed­
nakowy, że obok takich powia­
tów jak: kartuski, lęborski, wej- 
herowski, kościerskl i starogar­
dzki, które w zasadzie uzyskały 
niezłe wyniki, jest 6 powiatów, 
które plan roczny wykonały do­
tychczas w procencie o wiele 
niższym od przeciętnej dla całe­
go województwa. Sa to powiaty 
tczewski, elbląski, sztumski, kwi 
dzyński, malborski i gdański, w 
których zaniedbano mobilizacje 
chłopów do wypełnienia jednego 
Z podstawowych obowiązków wo 
bee państwa i klasy robotniczej 
Widać również niedostateczna 
pomoc POM i GOM w akcji o- 
młotowej, zwłaszcza na terenie 
pow. malbórskiego, dla spółdziel 
ców I chłopów gospodarujących 
indywidualnie, co również w po­
ważnym stopniu odbija się ujem 
nie na przebiegu dostaw zboża 

W wielu gminach zalegających

z dostawami zboża w niedostate­
cznym stopniu wykorzystuje się 
takie środki mobilizacji chłopów, 
iak błyskawice i radiowęzły, 
przy pomocy których można by 
oopularyzować tych, którzy przo 
dują w dostawach, zachęcać do 
szybkiego wypełnienia obowiąz­
ków ociągających się, rozpra­
wiać się z plotką i machinacja­
mi wroga klasowego, usiłującego 
wszelkimi sposobami zakłócić 
planowe dostawy zboża.

Aktyw powiatowy i gminny 
powinien dołożyć wszelkich sta­
rań, by zmobilizować chłopów 
do zbiorowych dostaw, by od 
pierwszych dni września skup 
zboża przebiegał rytmicznie.

W. Z. ,

tralnycb dożynek. Odświętny wy 
gląd przybiera olbrzymia hala 
sportowa, w której obradować 
będzie zjazd. Szybko postępują 
prace przygotowawcze na Jas­
nych Błoniach, gdzie odbędzie się 
uroczystość dożynkowa, jak rów­
nież w przyległym, malownic?o 
położonym parku Kasprowicza. 
Naprzeciw trybun zbudowano 
wielką estradę, na której wystąpi 
z pieśniami dożynkowymi kilku­
setosobowy chór skompletowany 
z członków najlepszych w kraju 
zespołów chłopskich i robotni­
czych oraz' orkiestra Szczecińskiej 
Filharmonii i Polskiego Radia.

Dalsze aresztowania 
w Iranie

MOSKWA PAP. Agencja TASS 
podaje z Teheranu;

Dziennik „Dad“ donosi, że od 
dnia 26 sierpnia w Amol ogłoszo­
no stan wojenny.

Ten sam dziennik stwierdza, że 
w dniu 1 bm. władze wojskowe 
w Teheranie aresztowały 98 osób, 
w tej liczbie 22 osoby w ormiań­
skiej dzielnicy miasta.
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KARTUZY LĘBORK WCJHE KOŚCIE STARO 
ROWO RZYNA GARD

TCZEW ELBLĄG SZTUM KWIDZYN MALBORK GDAŃSK

handlowych na sumę przeszło 124 
milionów rubli. Transakcje za­
warto m. in. z przedstawicielami 
kół handlowych Anglii, Szwaj ca- 
rii, Finlandii, Norwegii, Konga 
Belgijskiego, Holandii i innych 
krajów.

W ciągu pierwszych dwóch 
dni dokonano poważnych trans' 
akcji handlowych z krajami obo­
zu demokratycznego — ze Związ­
kiem Radzieckim, Chińską Repu­
bliką Ludową, Czechosłowacją i 
Polską.

Poważne transakcje zawarto 
również z przedstawicielami za 
chodnio-niemieckich kół przemy­
słowych.

W zakresie importu NRD za­
warła w ciągu pierwszych dwóch 
dni transakcje na sumę 15 milio­
nów rubli. Jak oświadczył mini­
ster Gregor, obecnie czynione są 
kroki w kierunku zawierania dal 
szych transakcji, w celu zwięk­
szenia importu do Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

Premier Państwowej Rady Administracyjnej ; 
i minister spraw zagranicznych 
Centralnego Rządu Ludowego 

Chińskiej Republiki Ludowej 
CZOU EN - LAI 

* * *
MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi:
Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR, G. M. Malenkow 

1 minister spraw zagranicznych ZSRR, W. M. Mołotow, wysto­
sowali  ̂ do przewodniczącego Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej towarzysza Mao Tse-tunga oraz 
do premiera Państwowej Rady Administracyjnej I ministra 
spraw zagranicznych Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej towarzysza Czou En-laia następującą de­
peszę:

— Z okazji ósmej rocznicy zwycięstwa nad militaryzmem ja­
pońskim przesyłamy życzenia Centralnemu Rządowi Ludowemu 
Chińskiej Republiki Ludowej, chińskim silom zbrojnym i wiel­
kiemu narodowi chińskiemu.

Ofiarne wysiłki narodów Chin i Związku Radzieckiego oraz 
ich sojuszników zapewniły to zwycięstwo i umożliwiły przywró­
cenie pokoju na Dalekim Wschodzie. Jesteśmy przekonani, że 
wielki sojusz i braterska przyjaźń narodów Związku Radzieckie­
go i Chińskiej Republiki Ludowej będą również nadal niezawodną 
ostoją zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim Wscho­
dzie oraz utrwalenia pokoju na całym świecie.

Niech żyje wielka i niewzruszona przyjaźń Chińskiej Repu­
bliki Ludowej i Związku Radzieckiego!

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
Ł G. M. MALENKOW

minist«

2 września 1953 r.

■ soraw zagranicznych ZSRR 
W. M. MOŁOTOW

Strajk metalowców włoskich
RZYM PAP. W dniu 4 wrześ­

nia w całej prowincji Terni od­
będzie się 24-godzinny strajk we

4 miliardy rubli 
wynosi budżet Moskwy na br.

MOSKWA PAP. W dniu 1 
września br, odbyła się IV sesja 
Moskiewskiej Miejskiej Rady de 
legatów ludu pracującego. Na 
Zjoździe omówiono budżet Mos-

(¡ualiouny spadek 
kursów akcji 

na giełdzie !V. Yorku
NOWY JORK PAP. Dnia 31 

sierpnia zanotowano gwałtowny 
spadek kursów akcji na giełdach 
nowojorskich, który rozpoczął się 
w połowie ub. miesiąca. Jak po­
daje agencja UP, zniżka objęła 
akcja 970 firm

Wielkie manewry 
marynarki wośonnej 

i lotnictwa USA 
w pobliżu wyspy Taiwan

NOWY JORK PAP. Jak podaje 
agencja United Press, minister­
stwo marynarki wojennej USA 
ogłosiło komunikat o odbywają­
cych się obecnie w pobliżu wyspy 
Taiwan wielkich manewrach ma­
rynarki wojennej i lotnictwa ame 
rykańskiego. W manewrach biorą 
udział kuomintangowskie oddzia­
ły lotnicze. Manewrami dowodzi 
szef amerykańskiej misji wojsko­
wej na wyspie Taiwan gen. Cha­
se.

kwy na rok 1953, który wynosi 
prawie 4 miliardy rubli Olbrzy­
mie środki przeznacza się na bu­
downictwo mieszkaniowe. W ro­
ku bieżącym w Moskwie zbudu­
je się 800.000 m. kw. powierzchni 
mieszkaniowej. Na potrzeby kul- 
turalno-bytowe przeznacza się 
2 miliardy rubli.

wszystkich zakładach metalur­
gicznych. ..Metalowcy zaprotestują 
w ten sposób przeciwko zwolnie­
niu z pracy 2 tys robotników 
państwowych zakładów hutni­
czych w Terni.

Od 1948 roku dyrekcja zakła­
dów w Terni zwolniła z pracy 
przeszło 6 tys. robotników.

Sekretarz włoskiej konfederacji 
pracy, Agostino Novelle, podkreś­
la w artykule zamieszczonym w 
tygodniku „Lavoro“, że od 1948 
roku zamknięto we Włoszech 
przeszło 100 fabryk metalurgicz­
nych, 134 fabryki włókiennicze 1 
znaczną liczbę kopalń.

NA „OLSZTYNIE"
CZARNI..

WSZYSCY

N a pokładzie  „O lsz tyna", sto jącego 
w b asen ie  G dańsk ie j S toczn i R em on­
tow ej w szyscy są  zaaferow an i i... 
czarn i jak  kom in iarze .

— Co się u w as dzie je . — p y tam y  
p rzy  trap ie .

— R ealizu jem y  zobow iązan ie  — p a ­
da odpow iedź — a te rm in  m am y do 
p ią tk u .

W b u n k rz e  znajdow ało  się n a  s/s 
,,O lsz tyn" w chw ili p rzy jścia  do stocz 
ni, 80 ton  w ęgla, a w czasie rem ontu  
do k lasy  4 -le tn ie j, jak i przechodzi 
obecnlie s ta te k  — to  pow ażna p rze­
szkoda. Aby dopom óc stoczni 1 ob n i­
żyć kosz t rem o n tu , m a ry n a rz e  p o sta ­
now ili p rze try m o w ać  b u n k ie r  sam i i 
oddać go n as tęp n ie  na  s/s „Ś ląsk" 
k tó ry  w tych  d n iach  w ejdzie  do e k s ­
p lo a tac ji po rem oncie. P rzez  w y k o ­
n an ie  te j p racy  załoga zaoszczędzi 
ok. 4 tysięcy  zł

NAJLEPSI W „DALMORZE"
Spośród flo ty lli da lm orow skich  traw  

lerów  najlep sze  w y n ik i połow ow e w 
sie rp n iu  uzyskały  załogi „W egi" z 
kpt. Poksem  (135 proc.) i „P o llu x a"  z 
kap tanam i Laskiem  i D etlafcm . Ry­
bacy a ,JPolluxa‘‘ od łow ili w tym mie

slącu n a jw ięce j ry b  — p o nad  180 to n  
śledzi.

MARYNARZE NA BUDOWĘ 
WARSZAWY

N a dalek ich  w odach O ceanu  In d y j­
skiego zeb ra li sie w  św ie tlicy  F r y ­
d e ry k a  C hop ina" w szyscy w olni od  
wachtw m ary n arze . N a zeb ran iu  m ó­
w iono' o ukoch an e j sto licy , W arsza­
wie, o b u d u jący m  się P ałacu  N auk i 
i Sztuka im . Józefa  S talina, MDM, 
S tarów ce. Z gorącą m iłością m ów ili 
o sto licy  m ary n arze . P ostanow ili oni 
dopom óc w  je j rozbudow ie, p rzek azu ­
jąc na  ten  cel 3 120 zł.

Z „BATOREGO" DO HUTY 
„BATORY"

W dn iu  2 bm . 50-osobowa g ru p a  
m ary n arzy  z m /s „B a to ry "  w y jech a ła  
do h u ty  „B a to ry "  W ycieczka ta  zo­
sta ła  zorgan izow ana przez aparat 
k u ltu ra ln o -o św ia to w y  PLO.

Do w ycieczki do łączy ło  się ta k ie  
5 p rzedstaw ic ie li załogi s /s  „Ś ląsk “ , 
k tó rzy  w  Im ieniu  m ary n a rz y  tego  
s ta tk u  naw iążą łączność ze śląskim i 
zak ładam i przem ysłow ym i

W drodze powiotnej marynarz« 
zw iedza W arszaw ą.

%
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Wzmóc walkę o. pełne wykonanie planu
budow y kadłubów

Od dłuższego czasu wydziały ! wszystkim z braku koordynacji 
kadłubowe Stoczni Gdańskiej sta[PJa*iu wydziału obróbki z piana
nowią „wąskie gardło" produk­
cji. Podczas, gdy takie wydziały, 
jak montaż maszyn okrętowych, 
ślusarnia oraz szereg innych z 
miesiąca na miesiąc wykonują,
* nawet przekraczają swoje za­
dania produkcyjne — wykona­
nie planu miesięcznego przez je 
den czy drugi wydział kadłdbo 
wy należy do wyjątków. Rzecz 
jasna, powoduje tó znaczne gro­
madzenie sie zaległości na obu 
Wydziałach, co z kolei stanowi 
poważne- zagrożenie dla rocznego 
planu całej stoczni.

Po zwycięskim wykonaniu w 
lipcu miesięcznych zadań pro­
dukcyjnych przez kadłubownię 
„A", sierpniowy plan budowy 
kadłubów załamał sie. Kierownic 
two tak jednej jak i drugiej ka 
dłubowni usiłuje wytłumaczyć o- 
beertą sytuacje tzw. przyczyna­
mi „obiektywnymi“. A więc bra 
kłem odpowiednich elektrod spa 
walniczyeh, brakiem wykwalifi­
kowanych spawaczy, niednstsrcza 
niem w przewidzianych termi­
nach poszczególnych elementów 
montażowych przez Wydział ob- 
nóbki kadłubów itp,

Trudno nie zgodzić się t  twier 
dzeniem że przyczyny te poważ 
nie osiadają tempo produkcji i 
utrudniają wykonanie Dianu. 
Nie można iednak zgodzić się z 
twierdzeniem, że jedynie one za­
ważyły na wynikach pracy sierp­
niowej. że nie ma wyjścia z ich 
kręgu.

Każdy wydział sobie
Od kilku już miesięcy wydzia­

ły montażu kadłubów Zarówno tś 
renu ..A1', lak terenu ,.B“, uskar 
żają sie na niedotrzymywanie 
terminów dostawy elementów 
montażowych orzez wydział ob­
róbki kadłubów. Hamuje to w 
znacznym stopniu tempo produk 
c.ji w hall montażowe!.

A przecież jej produkcja — to 
elementy dla pochylni. Tempo pro 
dukcji w hali montażowej decy­
duje -więc o terminie wodowania 
kadłubów. Tymczasem wykaz nie 
dostarczonych elementów z wy­
działu obróbki kadłubów rośnie 
z miesiąca na miesiąc. Podczas, 
gdy w czerwcu br, obeimował on 
6(3 pnzvcjl. to w sierpniu osiąg­
nął już katastrofalna liezhe 236 
pozycii (wyłącznie dla kadłubów 
ni „A"). Nie mniejszym „dłużni­
kiem" jest WOK w stosunku do 
kadłubowni „B“. A jednak my­
liłby się ktoś, kto by sadził, że “ten 
„siedzący po uszy w długach" 
wydział obróbki kadłubów nie 
wykonuje swoich planów. Wręcz 
na odwrót. Na przekór — zdawało 
b s i ę  — logice, WOK realizuje 
systematycznie swe plany.

Skąd sie to bierze? Prz-de

mi wydziałów montażu, jak rów 
nież z błędnego założenia, z  ja­
kiego wychodzi kierownictwo 
WOK, forsując wykonanie za 
wszelką cene swoich wewnętrz­
nych planów, bez liczenia sie z 
planami innych wydziałów, z pia 
nem całej stoczni.

Winę ponosi tu oczywiście w 
pierwszym rzedzie kierownictwo 
administracyine stoczni, które nie 
potrafiło skoordynować odpowie­
dnio planów poszczególnych wy­
działów, Nie sa tu jednak bez Wi 
nv również kierownictwa obu ka 
dłubowni, które zadowoliły sie 
przesyłaniem wykazów braków 
do kierownictwa wydziału obrób­
ki kadłubów oraz interwencja w 
szefostwie produkcji. A trzeba 
przecież było zażądać od kierów 
nictwa stoczni zwołania wspólnej 
narady produkcyjnej trzech za­
interesowanych Wydziałów, na 
której załogi wydziałów monta­
żu nrzedstawiłyby swoje trudno­
ści bezoośrednio załodze wydzia­
łu obróbki, co niewątpliwie przy 
czvniłoby się. do wzrostu mobili­
zacji.

na
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Stuka,
czy nie stuka?...

Gdy>czeka się 
.nowych" spawaczy

Trudności, na jakie napotykają 
oba wydziały kadłubowe, wypły­
wają miedzy innymi z niewystar 
Czającej w stosunku do potrzeb 
ilości wysoko wykwalifikowanych 
spawaczy. Otrzymanie ich z ze­
wnątrz nie jest łatwe, tak że pro 
blem ten musi być rozwiązany 
we własnym zakresie i sprowadza 
się zasadniczo do dwóch spraw: 
szkolenia młodych spawaczy oraz 
wprowadzenia do produkcji no­
wych, szybszych metod spawania.

Na kilka tygodni przed wpro­
wadzeniem nowych norm zaczął 
się rozwijać wśród spawaczy 
ruch doskonalenia zawodowego, 
kierowany przez nowoutworzony 
dział głównego spawalnika. Przy 
niosło już ono pewne rezultaty 
które są jednak stanowczo nie­
wystarczające, gdyż tempo zdo­
bywania kwalifikacji przez mło 
dych spawaczy jest zbyt powol­
ne. Wypływa to m. in, również i 
z lego, że sprawą szkolenia zbyt 
mało interesuje się kierownic! 
wo. rady oddziałowa i organiza 
cje partyjne kadłubowni.

Szukając sposobów usunięcia 
trudności na odcinku spawal­
nictwa kierownictwo kadłubowni 
„A" wraz z racjonalizatorami 
wprowadziło szereg nowych pro­
cesów technologicznych. Nie zo­
stały one jednak dotychczas do­
statecznie upowszechnione. I tak 
np. przed kilku tygodniami spa­
wacz Bronisław Moryl zastoso­
wał metodę spawania, opartą na 
nowym procesie technologicz­
nym, opracowanym przez jedną 
z brygad racjonalizatorskich. I 
jakkolwiek zastosowanie tej me­
tody pozwoliło skrócić o 350 ro- 
boczogodzin czas spawania skraj 

nika dziobowego na jednostce 
130020, w ślady Moryla poszedł 
dotychczas zaledwie jeden spa­
wacz, Stanisław Rajkowski, z 
kadłubowni ,,A‘‘.

Podobną oszczędność czasu u- 
zy%wją zespoły spawaczy przez 
lepszą organizację pracy, przez 
szczelniejsze wykorzystanie dnia 
roboczego, skracając za przykła­
dem brygady niterskiej Guzika 
wykonanie zadań dziennych. 
Jednak ta nowa forma współza­
wodnictwa nie została w kadłu-

Niedostateczny dozór ze strony 
mistrzów jest jedną z przyczyn 
dużej ilości braków, których po­
prawianie pochłonęło w lipcu — 
2,811 roboczogodzin w kadłubo­
wni „A‘‘ i 9,633 roboczogodzin W 
kadłubowni „B“, Braki wynikłe 
z wadliwego spawania, stanowią­
ce mniej więcej U3 ogólnej ilości 
braków, powstają najczęściej na 
skutek nieumiejętnego obchodzę 
nia się ze sprzętem spawalni­
czym. A dzieje się tak dlatego, 
gdyż wielu mistrzów nie instru 
uje młodych spawaczy, jaki am- 
peraż powinno się stosować do 
danej grubości blach, jaka ma 
być szybkość posuwu itp.

O przełamaniu trudności 
zadecyduje praca 

polityczna
Nie można skutecznie rozwijać 

produkcji bez codziennej pracy 
politycznej, bez stałego wiązania 
zagadnień produkcyjnych z zagad 
nieniami politycznymi. O tym 
muszą stale pamiętać oddziałowe 
organizacje partyjne w kadłubów 
niach.

A dotychczas, trzeba to sobie 
jasno powiedzieć, organizacje par 
tyjne zbyt słabo jeszcze docierały 
do mistrzów, brygadzistów i ro­
botników w kadłubowniach. Na 
egzekutywach oddziałowych orga 
nizacji partyjnych nie analizowa 
no dogłębnie przyczyn niewyko­
nywania planów. Członkowie eg­
zekutywy rzadko rozmawiali z ro 
botnikami bezpartyjnymi, a tym 
samym nie mogli na nich skutecz 
nie oddziaływać.

W ostatnim okresie organizacje 
partyjne wydziałów kadłubowych 
przedsięwzięły szereg środków, 
mających na celu przełamanie 
istniejących trudności. I tak np. 
odbyły się połączone egzekutywy 
wydziałów kadłubowych i wydzia 
łów obróbki kadłubów, poświę­
cone zagadnieniu usprawnienia 
współpracy między tymi wydzia­
łami. Lecz już sam fakt, że Wy­
działy kadłubowe nie wykonały 
w sierpniu planu miesięcznego 
świadczy, że zebrania te nie speł­
niły swego zadania. Nie spełniły 
djąjego, że, nie zostały odpowied­
nio przygotowane, że członkowie 
partii nie otrzymali konkretnych 
zleceń partyjnych w walce z trud 
nościami, te przebieg ich miał, 
charakter słabo upolitycznionych 
narad technicznych, a nie zebrań 
partyjnych. Stąd wniosek, że na

przyszłość zebrania takie powin­
ny być gruntownie przygotowane.

Sytuacja w wydziałach kadłu­
bowych stawia przed organiza­
cjami oddziałowymi tych wydzia 
łów poważne i odpowiedzialne za 
dania. Zarówno problem spawa­
nia, jak i zagadnienie lepszej pra 
cy dozoru nie mogą być rozwią­
zane bez podniesienia ha wyższy 
poziom pracy politycznej. Trzeba 
stworzyć w wydziałach kadłubo­
wych takie formy pracy politycz­
nej i propagandy poglądowej, aby 
docierały One dó każdego członka 
załogi. Od tego bowiem, jaki bę­
dzie poziom pracy politycznej w 
kadłubowniach, jak ściśle będą 
powiązane z załogą organizacje 
partyjne, zależy przełamanie trud 
ności, wykonanie planu budowy 
kadłubów.

A. ŁAGOWSKI

,DNI POZNANIA*

W dniu  1 w rześnia za inaugurow ane zostały  uroczystości „D ni Pozna­
n ia “ . T ysiącletn ie  m iasto  p rzybra ło  odśw iętny Wygląd. F lagi, tra n sp a ­
ren ty , m oc kw iatów , stanow ią p ięk n ą  opraw ę godną w ielk ich  ..Dni P o­
zn an ia“ , k tó rego  dziesięciow ieczna h isto ria  tak  siln ie  zw iązaną je s t s  

n a jp iękn ie jszym i k a rtam i h isto rii polskiej.

Korespondenci sypnalizuią:

R ady zakładow e muszą stać na straży  
postanow ień  u k ład ó w  zb io ro w ych

Niedawno W Gdańskiej Fabry­
ce Farb Graficznych zdarzył się 
wypadek, który o mało nie za­
kończył się tragicznie. Kilku ro­
botników zatruło się gazem, ucho 
dzącym z nieszczelnie zamknię-

bywa się w terminie. W ciągu 
ostatnich kilku miesięcy po każ­
dej wypłacie robotnicy stwierdza 
li jednak poważne pomyiki w li­
stach płac, Interweniowano w 
tej sprawie u ob. Markowskiej,

tych urządzeń produkujących far która sporządza listy, ale bezsku
bę. Jedynie natychmiastowa po­
moc lekarska zapobiegła groźniej 
szym następstwom. Mimo to, re­
ferent BiHP ob. Benka przeszedł 
nad tym wypadkiem do porząd­
ku ' dziennego: zamknięcia ko­
tłów nie zostały zabezpieczone, 
wentylator nadal jest nieczynny,

tecznie. A gdy jeden z robotni­
ków ob. Kasprowicz udowodnił 
niesumiennej pracownicy popeł­
nione omyłki, spotkały go z jej 
strony nieprzyjemności. Rada za­
kładowa, zamiast zbadać sprawę 
i spowodować lepsze obliczanie 
zarobków, nawymyślała robotni­
kom za ich rzekomo nieuzasad­
nione pretensje.W jedną z ostatnich sobót, wy­

płata poborów w BZU-ZBM w 
Gdyni została wyznaczona na 
godz. 13. Robotnicy po skończo- Oto kilka sygnałów koresoon- 
nej wcześniej w tym dniu pracy, dentćw. które obejmują szeroki 
zebrali się o oznaczonej porze wachlarz spraw bytowych robot- 
przed kasą, jednak wypłata roz- oików Powinny one być przed 
poczęła się dopiero o godzinie miotem szczególnej troski organ! 
17-30. zacji związkowych. O czym świad

Można sobie wyobrazić nastro- czą te sygnały? O tym, że nić 
je panujące Wśród oczekujących wszystkie rady zakładowe speł- 
przez 4 i pół godziny na wypłatę nia.ią należycie swe zadania, 
robotników, którzy chcieli możll- Umowy zawarte miedzy z wir z 
wie najwcześniej zanieść żonom i kami zawodowymi a instytucja- 
pieniądze na niedzielne zakupy, mi i przedsiębiorstwami, stawia- 
Przedstawiciela rady zakładowej ją przed kierownictwami zakła- 
wypadek ten jednak bliżej nie za dów zadanie zapewnienia robotni 
interesował. kom bezpieczeństwa i odpowied-

* * * • j nich warunków higiepfcznych
Wypłata premii dla pracowni- ] przy pracy, przestrzegania termi 

ków parowozowni na Zaspie od-¡nów wypłat itp. Obowiązkiem

rad zakładowych, skład których 
ustalają pracownicy, wybierając 
spośród siebie najbardziej god­
nych zaufania ludzi, jest stać na 
straży postanowień układów zble 
rowych.

Tymczasem wypadek z Gdań­
skiej Fabryki Farb Graficznych 
świadczy o karygodnym lekcewa 
żeniu obowiązków służbowych 
przez referenta BiHP i obojętno 
ści w stosunku do niego nie tyl­
ko kierownictwa zakładu, ale i 
organizacji związkowej.

Wystąpienie rady zakładowej 
przy parowozowni na Zaspie — 
to również jaskrawe .wypaczenie 
zadań organizacji związkowej, 
która nie może bezdusznie i biu­
rokratycznie podchodzić do bolą 
czek załogi.

.Sygnały korespondentów wska 
żują, że część aktywu związko­
wego nie rozumie jeszcze swoich 
zadań. Powinno to zmobilizować 
zarządy okręgowe związków i 
ORZZ do intensywniejszego szko 
Icria aktywu, do lepszego instru­
owania go o zadaniach, z któ­
rych najważniejszym jest stała 
troska o sprawy bytowe pracow­
ników.

(Wg. k o respondenc ji B. M udlaf- 
ta , K. t.udw ick iego  1 Wt. B re-
skl — A. P.), * i

Warto obejrzeć rolniczą wystawę w Pucku

Rybacy arkowskiego kutra „Gdy 
140“ z bazy we Władysławowie wy­
konali do dnia 28 sierpnia 82,7! ¿’owniach dostatecznie spopulary
proc. miesięcznego planu połowów, 
Zdawało się więc, że w dniach, łctó 
re dzieliły ich od końca miesiąca 
wzmogą swój wysiłek, by nadrobić

zaległości i ■ w pełni Wykonać zada 
nia miesięczne. Niestety, tak się 
nie stało.

— Coś stuka w silniku. Nie mo­
żemy wyjść w morze — oświadczył 
w nocy t dnia 30 na 31 ub. m. Hen 
ryk Opału, motorzysta 2 „Gdy 140“. 
Zwołano więc kotnis/ę ' techniczną, 
która po dokładnych oględzinach, 
silniku stwierdziła: „Silnik w po­
rządku, nic nie Stuka“,

Ale i komisja nie pomogła. Mo 
torzysw Henryk Opala zdania swe 
gó nie zmienił. Twierdził uparcie, 
że coś stuka, w silniku i wobec te­
go na morze nie wyjdzie. 1 kuter 
istotnie w dniu 31 ub. m. ryb nie 
łowił.

Prr' nnsrrzamy, ie kierownictwo 
„Arki“ z bazy we Władysławowie 
zbada dokładnie przy czy. ę tych 
„stuków“ Z. K.

zowaite. W wydziale „A“ stosuje 
ją jtylko zespół spawaczy mistrza 
Otmrcmczuka, wykonując w cią­
gli 5 godz, zadania dzienne. Apel 
Guzika podchwycił również ze­
spół Stankiewicza, składający się 
w większości z młodzieży, lecz 
na skutek braku opieki ze stro­
ny kierownictwa i rady oddziało 
wej, już po kilku dniach zaprze­
stał stonowania nowej formy 
pracy.

O ile jednak wydział „A“, cho
ciąż W niewielkim stopniu, pow­
ziął pewne kroki w kierunku 
wprowadzenia do produkcji no­
wych mejiOd pracy na odcinku 
spawania, to wydział „B" nie u- 
czynił dotychczas nawet tego. 
Nie pomyślano tu w ogóle o spo 
polaryzowaniu Wśród spawaczy 
metody Guzika, chociaż właśnie 
w tym wydziale zrodziła się ta 
inicjatywa.
O lepszą pracę dszoru
Jednym z podstawowych wa­

runków dobrej organizacji procy 
jest właściwa praca dozoru. Jed­
nakże w obu wydziałach kadłu­
bowych pozostawia ona jeszcze 
dużo do życzenia. Wielu mi­
strzów pracuje w oderwaniu od 
swych zespołów, ograniczając się 
tylko do rozdzielania kart robo­
czych, powierzonym ich opiece 
ludziom. Niektórzy pracownicy 
średniego dozoru nie znają na­
wet nazwisk robotników swego 
zespołu.

Strzałki wskazują drogę, trafisz 
więc bez pytania. Z dalfjka po­
witają cię płynące z głośników 
dźwięki popularnych melodii. 
Skoro podejdziesz bliżej, zza roz­
łożystych drzew parku wyłoni się 
widok na malowniczy brzeg Za­
toki Puckiej i stadion, a tuż za 
nim odświętnie przybrane masz­
ty, bramy, pawilony, kręcące Się 
karuzele...

Przyśpieszysz kroku, podnieco 
ny panującym tu ożywieniem i 
aleją, wzdłuż której ustawiono 
portrety przodujących chłopów i 
robotników rolnych, wejdziesz na 
teren wystawy. Zaczniesz jej 
zwiedzanie pewnie od pawilonu, 
przedstawiającego dorobek zwy­
cięzców we współzawodnictwie 
pracy, najlepszych spółdzielni pro 
dukcyjnych i przodujących chło­
pów indywidualnych.

Fotografie, wykresy, cyfry, ma­
kiety, Z nazwami zespołowych 
gospodarstw i nazwiskami przo­
dujących chłopów spotkasz się 
jeszcze niejeden raz na wystawie. 
W stoisku Centrali Nasiennej do­
wiesz się, że np. spółdzielnia w 
Błądzikowie poważnie zwiększa 
swój dochód dzięki dobrej pielę­
gnacji traw nasiennych. M. in. 
uzyskała wydajność 800 kg z hek 
tara jakże cennego rajgrasu włos 
kiego.

Owoce i warzywa, pochodzące 
ze spółdzielni w Mrzezinie, a wy­
stawione w stoisku Ogrodniczego 
Zakładu Handlowego nie tylko 
wzbudzą twój podziw, lecż także 
wyjaśnią ci, jak spółdzielnia pód 
nosi rentowność swego gospodar­
stwa, a zarazem przyczynią się 
dó lepszego zaopatrzenia sklepów 
w owoce i warzywa pierwszo-1 
rzędnej jakości.

Każde spółdzielcze stoisko zdo­
bią pękate snopy różnych gatun­
ków doborowego zboża. Walka o 
podniesienie wydajności z ha, to 
przecież naczelne zadanie rolni­
ków. Tajemnicę uzyskania naj­
bogatszych plonów zdradzają
nam dane cyfrowe umieszczone 
w poszczególnych stoiskach. Wy­
mieńmy przynajmniej jeden z za 
sadniczych warunków zbioru
zdrowego, dorodnego ziarna: siew

ziarnem oczyszczonym, odkażo­
nym, kwalifikowanym.

Większe plony od przeciętnych 
zbierają chłopi indywidualni, 
którzy w praktyce stosują nowo­
czesne, «poparte naukowymi do­
świadczeniami metody uprawy. 
Jednym z nich jest Franciszek 
Wenta z Pucka. Ma z niego po­
ciechę również przemysł cukro­
wniczy. A ob. Wenta? W ubieg­
łym roku z plantacji buraków 
cukrowych uzyskał 224 q liści na 
paszę dla bydła, a za odstawione 
do cukrowni buraki otrzymał 
19.200 złotych gotówką i prawo 
zakupu 1.200 kg cukru, -ponadto 
zaś 180 q wysłodków. Warto przy 
tym zaznaczyć, że sadzi buraki 
na ziemi, mającej wśród okolicz­
nych chłopów opinię nie nadają­
cej się do uprawy cukrówki...

Nadzwyczaj opłacalne je ^  tak­
że zielarstwo. W przejrz"cie i 
pomysłowo urządzonym pawilo­
nie, obrazującym osiągnięcia in­
stytucji współpracujących z rol­
nictwem, z pewnością dłuższą 
chwilę zatrzymasz się przed stois 
kiem Centrali Zielarskiej.

i przodujących dostawców suszo­
nych ziół należy Roman Stra­
wiński z gromady Niegowo, gm. 
Pruszcz Gdański. W jednym tyl­
ko roku za uprawione na obsza­
rze 1,20 ha zioła otrzymał on 
31.845 złotych. Przysporzył sobie 
dochodu, a naszej gospodarce cen 
nych leków i dewiz z ich eks­
portu.

Przyznasz, że niespanób opisać 
wszystkich, choćby najciekaw­
szych stoisk, których pełno na 
wystawie. Przed oczyma twymi 
za każdym krokiem, jak w kalej­
doskopie, przesuwa się obraz 9- 
letniego dorobku gdańskiej wsi, 
podany w estetycznej, przystęp­
nej, ciekawej formie/ Widzisz na 
Własne oczy tysiące dowodów roz 
woju gospodarki rolnej w Polsce 
Ludowej, tysiące dowodów trosk! 
o ten nieprzerwany rozwój.

Jakież bogactwo różnorodnych 
osiągnięć przedstawia pawilon 
PGR, To one, wielkie gospodar­
stwa socjalistyczne dostarczają 
naszemu państwu największe iloś

strzeni wystawowej, obok nie­
zmiernie interesujących zagród 
ze zwierzętami, hodowanymi w 
spółdzielniach produkcyjnych, zo 
baczysz piękne okazy bydła I nie 
rogacizny, a także zwierząt futer 
kowych, m. in. niebieskich lisów, 
nutrii, nurków, królików...

Zarówno w  gospodarstwach 
państwowych, jak spółdzielczych
i indywidualnych nie byłoby tych 
wszystkich osiągnięć, gdyby ni« 
było ogromnej i wszechstronnej 
pomocy ludowego państwa t roz­
budowy przemysłu w Planie 6- 
letnim.

Spójrz! W ogromnym działo, 
reprezentującym dorobek ‘ pań­
stwowych . ośrodków maszyno­
wych, obok żniwiarek, kopaczek, 
młocarni polskiej produkcji, stoją 
wspaniale radzieckie i czeskie ma 
szyny. Oto bogaty dział wetery­
narii, melioracji, Technikum Ról 
niczego w Kłanirtie, które podo­
bnie jak wiele innych uczelni te­
go typu kształci kadry socjalis­
tycznego rolnictwa.

Zajdź do jeszcze jednego pawi-ei produktów zwierzęcych i roś- 
■Do[ Hnnych. Na dużym obszarze prze i łonu. Ujrzysz tam izbę porodową*

taką samą, jak w spółdzielni pro 
dukcyjnej Choczewo, pow. lębor­
skiego. Przypatrz się, jak jest Wy 
posażony gabinet lekarski i den­
tystyczny w PGR Wierzchucino, 
zespołu Prusiewo. Poznaj, jak 
wielką rolę spełniają punkty sa­
nitarno-epidemiologiczne PCK. 
Dzięki nim z roku na rok polep­
sza się zdrowotność mieszkańców 
wsi.

Zespoły artystyczne, których 
występy podziwiałeś, to także 
żywa Wystawa dorobku kultural­
nego wsi, podobnie jak liczne ka 
szubskie hafty, tkaniny, malowi­
dła i ceramika, zdobiące każde 
niemal stoisko, świadczą o bar­
dziej niż kiedykolwiek przedtem 
pieczołowicie podtrzymywanym 
rozwoju regionalnej sztuki!

Teraz, jeśli chcesz, posil się w 
barze mlecznym lub zjedz obiad 
w spółdzielczej gospodzie. Nie Za­
pomnij także o niespodziankach, 
czekających cię w wesołym mia­
steczku \i nie omiń cieszącego sią 
wielkim powodzeniem kiermaszu, 

W. R.

Zwiedzający Powiatową Wystawę Rolniczą w Pucku oglądają rasową 
maciorę, wyhodowaną W I GR Stare Obtuże, zespołu Rumia • Zagórze.

Fot. Z. Kosycarz.
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Zjazd
- wielkim

Przodujących Chłopów
krokiem w rozwoju polskiego rolnictwa

r

Wielkie są nasze osiągnięcia w dziedzinie przemysłu. Już 
dziś można śmiało stwierdzić, że zadania postawione w Planie 
6-Ietnim w dziedzinie uprzemysłowienia kraju, będą w pełni 
wykonane.

Te wielkie sukcesy w rozwoju naszego przemysłu pozwalają 
nam obecnie postawić w całej rozciągłości zadanie znacznego 
podniesienia poziomu całego rolnictwa. Jest to konieczne, aby 
zlikwidować nadmierne pozostawanie w tyle rolnictwa w sto­
sunku do rozwoju przemysłu, konieczne, aby ciągle podnosić 
stopę życiową mas pracujących, aby rozszerzać bazę surowcową 
naszego przemysłu lekkiego i rolno-spożywczego, wytwarzające­
go produkty masowego spożycia dla miast i dla wsi.
Nasze osiągnięcia w dziedzinie 

przemysłu pozwalają zwiększyć 
pomoc ludowego państwa dla 
wsi. W oparciu o tę pomoc bę­
dzie rosła coraz szybciej produk­
cja rolna.

Celem omówienia sposobów na 
leżytego wykorzystania wzrasta­
jącej pomocy państwa dla wsi i 
uruchomienia istniejących w roi 
nictwie rezerw, Zarząd Główny 
ZSCh zwołał na dzień 5 września 
br. w Szczecinie Zjazd Przodują­
cych Chłopów. Podzielą się oni 
s-woimi doświadczeniami i spo­
strzeżeniami, powiedzą co i jak 
czynić należy, by upowszechnić 
przodujące metody gospodarki 
rolnej.

Najważniejsze -  
„jak" gospodarować

Podstawowe znaczenie dla 
wzrostu produkcji rolnej posia­
da należyte wykorzystanie tech­
niki i wiedzy rolniczej. Świadczą 
o tym przykłady.

I tak np. w woj. łódzkim uzy­
skuje się przeciętnie 12 — 15 q 
pszenicy z hektara, a 20 q uważa 
się za wynik dobry. Natomiast w 
tymże województwie, w PGR 
Rszew, brygada połowa Józefa Ja 
neczka od kilku lat sumiennie 
przestrzegając wykonywania za­
biegów -agrotechnicznych — za­
trzymując wodę na polach z top­
niejącego śniegu, bronując ozimi 
ny itp. — oslaga kilkakrotnie 
wyższe plony. W roku 1950 uzy­
skano w Rszewie po 32 a pszeni­

cy z ha, w 1951 — 38 q, w 1952 
— 44 q, zaś w roku bieżącym 
otrzymano rekordową wydajność 
50 q pszenicy wysokolltewskiej z 
hektara. I na pewno nie jest to 
wynik ostateczny.

W spółdzielni produkcyjnej Wi 
lamowa, w woj. opolskim, uzyska 
no w br. z 1 ha 43 q jęczmienia, 
w spółdzielni Siedzino — z ha 28 
q żyta itp. Takich przykładów 
.mamy dziś wiele w całym kraju.

Oczywiście, podnoszenie plo­
nów jest łatwiejsze w spółdzielni 
produkcyjnej czy w państwowym 
gospodarstwie rolnym, niż w go­
spodarstwie indywidualnym. W 
gospodarstwie socjalistycznym 
można szeroko stosować maszy­
ny, organizacja pracy jest lepsza, 
łatwiej jest również stosować no­
woczesne metody uprawy.

Czy oznacza to jednak, że nie 
można poważnie podnosić plonów 
w gospodarstwach indywidual­
nych?

Mamy w kraju tysiące dobrych 
gospodarzy, którzy śmiało stosu­
ją nawozy i maszyny, a w swej 
pracy kierują się wskazówkami 
agronomów i zootechników. Dzię 
ki temu osiągają znaczne sukce­
sy w dziedzinie produkcji roślin 
ncj i zwierzęcej.

Jakże często jednak stykamy 
się jeszcze z takim zjawiskiem: 
na działce jednego gospodarza ro 
dzi się 12 q pszenicy z hektara, 
a obok przez miedzę, u sąsiada, 
na takiej samej ziemi — 18 kwin 
tali. U jednego buraki marne.

Z ostatniego reisu na „Batorym“
W drugiej połowie lipca i sier 

pnia m/s „Batory“ odbył cieka­
wy rejs z Gdyni przez urocze 
fiordy norweskie do chłodnej 
Islandii, a następnie do francus­
kiego portu Le Havre.

Podróż dostarczyła nowych 
wrażeń załodze, która jednocześ­
nie żywo reagowała na najważ­
niejsze wydarzenia w kraju i 
świecie. W dniu Święta Odrodzę

Rybacy „Arki” na Helu 
pracują ofiarnie

Rybacy „Arki" z Helu, którzy 
w lipcu br. wykonali plan poło­
wów w 149 proc., osiągnęli rów­
nież poważne sukcesy w sier­
pniu.

Już w pierwszych dniach sier­
pnia załoga kutra „Gdy 154“ z 
szyprem Erykiem Boszke na cze
le zobowiązała się wykonać plan 
miesięczny do 25 sierpnia wzy­
wając pozostałe załogi na Helu 
do podejmowania podobnych zo­
bowiązań. Rybacy z kutra „Gdy 
154‘‘ mimo niesprzyjającej pogo­
dy i utraconych 3 dni z powodu 
sztormu wykonali swoje zobowią 
zanie do 23 sierpnia w 123 proc. 
a załoga „Gdy 159“, która od­
powiedziała na apel — zrealizo­
wała plan sierpniowy także z du 
żą nadwyżką.

W następnym rejsie, w dniach 
od 24 do 27 sierpnia, załogi kut­
rów „Gdy 152", „Gdy 154" i 
„Gdy 159“ złowiły ogółem 6.665 
kg ryby — w tym 50 proc. śle­
dzia. Dzięki temu plan miesięcz­
ny bazy na Helu został wyko­
nany.

Z ofiarnej pracy rybaków hel­
skich powinny brać przykład za­
łogi innych kutrów.

K. Góra
korespondent

Spółdzielnia w Marezie 
czeka na młockarnię
Ogromna większość spółdzielni 

produkcyjnych w pow. kwidzyń­
skim przeprowadza omłoty i od 
stawę zboża dla państwa w ter­
minie. Do wyjątku należy jedy­
nie spółdzielnia w Marezie. SpóJ 
dzielnia ta nie może wykonać 
swych obowiązków w terminie, 
ponieważ POM w Nowym Dwo­
rze dotychczas nie wyremonto­
wał młocarni oddanej mu do na­
prawy jeszcze w marcu br.

O złej pracy POM w Nowym 
Dworze pisał już nie jeden kores 
pondent. Kierownictwo POM 
winno wreszcie zmobilizować za­
łogę do wykonywania swoich o- 
bowiązków.

P,. Matysiak 
'■oresnondent

nia odbyła się na statku uroczy­
sta akademia urozmaicona wystę 
parni własnego zespołu recyta­
torskiego i chóru.

W czasie strajku francuskiego 
załoga na masówce, dając wyraz 
swej solidarności z ludem fran­
cuskim, zorganizowała zbiórkę 
pieniężną na pomoc strajkują­
cym oraz postanowiła pod­
czas postoju w Le Havre wstrzy 
mać się od pracy przy wyładun­
ku bagażu pasażerów, wysiada­
jących w tym porcie. Bagaże wy 
nieśli policjanci francuscy.

St. Jasinnowskl 
korespondent ■

nędzne; u sąsiada — okazałe, do 
rodne. Jeden otrzymuje za nie 
np. 1.000 zł, drugi zaś —2.000 zł, 
mimo ' że mają tej samej klasy 
ziemię, tej samej wielkości dział 
kę. Jak więc widzimy, możliwo­
ści podnoszenia plonów są bar­
dzo duże. Ten poważny wzrost 
produkcji rolnej osiągnąć można 
drogą lepszego wykorzystywania 
techniki I upowszechniania nowo 
czesnych, racjonalnych, nauko­
wych metod pracy i hodowli.

Kto na tym korzysta ?
W czyim interesie leży wydo­

bycie wszystkich rezerw tkwią­
cych w rolnictwie?

Jeśli gospodarz uzyska nie 12 
q pszenicy z ha, lecz 20 q, to za­
miast np. 2.000 zł. otrzyma 3.500 
zł. Kto na tym korzysta? Oczy­
wiście, przede wszystkim chłop. 
Lepiej będzie żył. więcej będzie 
mógł kupić towarów.

Ale również całe społeczeń­
stwo jest bardzo zainte­
resowane tym, aby wydajność 
plonów była wyższa. Bowiem je­
śli chłop wyprodukuje w swym 
gospodarstwie więcej mleka, mię 
sa i zboża, robotnik budujący 
przemysł więcej będzie mógł ku­
pić żywności, fabryki będą mogły 
produkować więcej cukru czy ma 
teriałów lnianych dla ludzi miast 
i wsi. A więc we wzroście pro­
dukcji rolniczej jest zaintereso­
wany każdy obywatel kraju i nie 
wolno nam szczędzić sił w walce 
o wydobycie wszystkich rezerw 
rolnictwa.

O tej potrzebie wydobycia re­
zerw w całym rolnictwie, w 
gospodarstwach indywidualnych 
zaś w szczególności, o istnieją­
cych w tym zakresie możliwoś­
ciach. o tym jak należy praco­
wać, by możliwości zamieniać w 
rzeczywistość — mówić będą de­
legaci na zjeździe szczecińskim, 
dzieląc się swymi doświadczenia 
mi, wskazując, że ich upowszech 
nienie i przyjęcie przez ogół pro 
cującego chłopstwa — to właśnie 
droga uzyskania wzrostu produk 
cji rolnej.

Wypełnić chlubnie 
obowiązki

Stałe podnoszenie stopy życio­
wej mas pracujących — oto na­
czelna troska naszej partii i na­
szego rządu. Drogą prowadzącą 
do tego celu jest m. in. nieustan 
ne podnoszenie produkcji rolnej. 
Nie wystarczy jednak'więcej pro 
dukować. Wyprodukowane przez 
wieś artykuły żywnościowe mu­
szą na czas i w określonych iloś 
dach trafiać do miast.

Zasada ta realizowana jest po­
przez obowiązkowe dostawy. Są 
one formą udziału chłopstwa w 
budownictwie socjalizmu, a zara 
zem bodźcem do zwiększania pro 
dukcji przez wieś, gdyż obowiąz 
kowe dostawy obejmują część 
produkcji towarowej.

Wielu chłopów rozumie to do­
brze. Chodzi jednak o to, by obo 
wiązkowe dostawy były wypeł­
niane przez wszystkich do tego 
zobowiązanych, by nikt się od 
nich nie uchylał, by zboże czy 
mięso dostarczał w terminie. 
Chodzi o to, by każdy chłop pol­
ski wykonywał dostawy świado­
mie, by nie pozwalał na roz­
zuchwalanie się kułaka i jego 
opieszałość, lub wręcz sabotowa­
nie przezeń dostaw.

Pracujący chłopi coraz lepiej 
rozumieją, że od tego, jak oni sa 
mi wypełniają swoje obowiązki, 
zależy rozwój ich gromady i gmi 
ny, polepszenie ich warunków 
osobistych. •

Wypełnianie powinnośd wo­
bec państwa toczy sie w warun­
kach ostrej walki klasowej na 
wsi. Wróg, który nienawidzi lu­
dowej ojczyzny, który pragnie 
pożogi wojennej, usiłuje hamo­
wać rozwój naszej gospodarki, 
rozwój naszego rolnictwa. Jego 
natchnieniem jest propaganda a- 
merykańskich imperialistów i 
neohitlerowskich zbrodniarzy, któ 
rzy chcieliby rzucić na nasze Do­
la lawiny bomb. którzy chcieliby 
wydrzeć nam nasze ziemie, na­
sza wolność.

Walcząc o nieustanny wzrost 
produkcji rolnej, wywiązując się 
z obowiązkowych dostaw, zacieś­
niać będziemy coraz bardziej so­
jusz robotniczo-chłopski — osto­
ję władzy ludowej, podstawę na­
szych dotychczasowych i przysz­
łych sukcesów.

Zacieśniać sojusz — to znaczy 
więcej, skuteczniej pomagać wsi, 
to znaczy lepiej, sumienniej, z 
większym uporem walczyć o 
Wzrost produkcji rolnej, o lepszy, 
szybszy dopływ artykułów żyw­
nościowych i surowców rolnych 
ze wsi do miasta, to znaczy le­
piej poznawać wzajemnie bolącz 
ki — robotników 1 chłopów, sku­
teczniej demaskować kułacki wy 
zysk, wyzwalać od niego masy 
biedoty wiejskiej.

Dokładne omówienie tych 
wszystkich problemów na Krajo 
wym Zjeździe Przodujących Chło 
pów w Szczecinie, wyciągnięcie 
z nich wniosków dla dalszej pra 
cy będzie ważnymi wydarzeniem 
w życiu wsi polskiej, będzie dal­
szym, Wielkim krokiem w roz­
woju polskiego rolnictwa.

ALOJZY SROGA

Najlepsi na dożynki
d o

A

Wśród 1500 delegatów wsi 
gdańskiej na centralne uroczy­
stości dożynkowe znajdują się 
najbardziej zasłużeni chłopi- 
spółdzielcy członkowie załóg'

Franciszek Dzienisz

z c z e c i n a
POM i PGR oraz chłopi pracu­
jący.

Franciszek Dzienisz wzorowo 
gospodaruje na 11 ha w groma 
dzie Strzepcz, powiatu wejhe- 
rowskiego. Za wzorowe wyko­
nywanie obowiązków wobec 
ojczyzny został odznaczony brą 
zowym krzyżem zasługi. W bie 
żącym roku jako pierwszy w 
gromadzie wykonał plan dosta­
wy zboża.

Stale szuka nowych dróg, wio 
dących do podniesienia pro­
dukcji rolnej i zwierzęcej. Na 
powiatowej wystawie rolniczej 
w Pucku można zobaczyć snop 
pięknej pszenicy ozimej „sreb­
rzystej“. Dzienisz zebrał 20 q 
jej ziarna i 35 q słomy z 1 ha. 
Dzienisz jest także przykład­
nym plantatorem buraka cu­
krowego i hodowcą. '

Artur Labuda i Kazimierz Elwart

Dwaj traktorzyści Artur La­
buda ł Kazimierz Elwart będą 
na Zjeździe Przodujących Chło­
pów w Szczecinie reprezento­
wać załogę POM w Pucku. O- 
baj otrzymali ostatnio brązo­
we krzyże zasługi za wybitne 
osiągnięcia w pracy zawodowej 
i społecznej.

Artur ̂  Labuda wykonał w 
akcji żniwnej 158 ha orek, czyli

_______________________

303 proc. planu i zaoszczędził 
128 kg paliwa.

Kazimierz Elwart w niczym 
nie ustępuje koledze. Tak on, 
jak i Labuda, przestrzegają dy­
scypliny pracy i wyróżniają się 
socjalistycznym stosunkiem do 
mienia społecznego.

Są godni tak dużego wyróż­
nienia, jakim jest wybór na 
delegatów do Szczecina.

_______________y

O  pełne zinycięstujo zasad leninizmu
Historia polskiego rewolucyjne 

go ruchu robotniczego jest nie­
rozerwalnie złączona z rosyjskim 
ruchem rewolucyjnym. Twórca 
wódz partii bolszewickiej — nie 
śmiertelny Lenin wysoko cenił 
polski ruch rewolucyjny i ota­
czał go szczególną troską.

Dzięki naukom KPZR jedyna 
w latach międzywojennych przed 
stawicielka rewolucyjnego prole­
tariatu Polski — Komunistycz­
na Partia Polski, powstała z po 
łączenia SDKPiL i PPS — Le­
wicy, weszła na drogę leninizmu. 
Trudną drogę zmagań KPP, jej 
wysiłek w kierunku zdobycia 
decydującego wpływu na masy 
i poprowadzenia -ich do walki z 
własną burżuazją ilustruje wyda 
ny przez Wydział Historii Par­
tii pierwszy tom uchwał i rezo­
lucji KPP, obejmujący okres od 
I Zjazdu KPRP w 1918 r. do II 
Zjazdu w 1923 r.*)

Dokumenty tego okresu posia 
dają wielkie znaczenie. Charak­
teryzują one rozwój partii w kie 
runku leninizmu. Szczególnie 
ważne są podjęte 30 lat temu 
uchwały II Zjazdu. Uchwały te 
są świadectwem wielkiego prze­
łomu, jakiego dokonała KPP w 
dążeniu do przyswojenia sobie 
leninowskich tez w tak kardynał 
nych sprawach rewolucji jak 
kwestia chłopska i narodowa. 
Przyswojenie ich pozwoliło KPP 
stanąć na czele walki szerokich 
mas ludu polskiego przeciwko 
rządom nędzy, głodu 1 terroru.

KPP jako partia prawdziwie re 
wolucyjna stała na gruncie nauki 
Lenina, że „kardynalnym zagad-

*) W ydział H isto rii P a r tii  KC PZ PR  
,K PP  — uch w ały  1 rezo lucje" , tom

1. I—II Z jazd  (1918—1923). „K siążka 1 
W iedza", w arszaw a. 1953,

nieniem wszelkiej rewolucji jest 
zagadnienie władzy państwo 
wej“. Walce o zdobycie władzy 
państwowej podporządkowała 
KPP całą swą rewolucyjną dzia­
łalność. Partia dąży do obalenia 
kapitalizmu i ustanowienia dyk­
tatury proletariatu.

...„Burżuazja polska — głosi 
platforma polityczna I Zjazdu 
KPRP — szukająca oparcia w 
tryumfującym na razie Imperia 
liźmie koalicji, spekulująca na 
zwycięstwie kontrrewolucji w 
krajach ościennych, gotująca się 
do zdławienia wszelkimi środka­
mi rewolucji polskiego ludu i do 
zakucia go w kajdany kapitali­
stycznego wyzysku, musi tyć po 
konana 1 odsunięta od wszelkie­
go wpływu na życie społeczne, 
a władza musi przejść w ręce 
proletariatu miast i wsi, zorga­
nizowanego w Radach Delega­
tów Robotniczych".

KPP była jedyną partią, która 
wciągała masy do bezpośredniej 
rewolucyjnej walki przeciw ka­
pitalistom i obszarnikom. Była 
ona duszą Rad Delegatów, któ­
re pokrywał; gęstą siecią tereny 
byłej kongresówki i Zagłębia 
Dąbrowskiego. KPP stała na cze 
le masowych wystąpień proleta­
riatu, który w licżnyc traj- 
kach bohatersko walczył prca- 
ciwko narastającemu wyzyskowi 
Z Inicjatywy partii powstaje sze 
roki ruch zawodowy, spółdziel­
czy i oświatowy, partia nieustan 
nie poleca swoim członkom pro­
wadzenie uporczywej pracy 
wśród najszerszych mas. Komu­
niści na każdym kroku piętnują 
zdradę PPS, ujawniają .przed 
masami konszachty przywódców 
PPS z burżuazją, wskazują, że 
szerząc nienawiść do Kraju Rad 
— jedynego państwa robotników 
i chłopów, jedynego prawdziwe­
go przyjaciela narodu polskiego

— PPS ułatwia burżuazji pano­
wanie nad ludem.

Ofiarna, pełna poświęcenia 
walka komunistów zdobywała 
sobie coraz szersze poparcie 
wśród mas. Jednakże w tym ok­
resie partia — obciążona jeszcze 
błędami luksemburgizmu i socjal 
demokratyzmu — nie rozumiała 
jeszcze w pełni leninowskiej idei 
hegemonii proletariatu. Nie ro­
zumiała, że sama klasa robótni- 
cza, bez wciągnięcia do walki 
przeciwko burżuazji wszystkich 
uciskanych i wyzyskiwanych, 
nie jest w stanie zdobyć władzy 
To było przyczyną, że partia nie 
wciągała do walki mas chłop­
skich, ograniczając się na tere­
nie wiejskim do pracy wśród ro 
botników rolnych. Również w 
kwestii narodowej KPP nie sta­
ła jeszcze na pozycjach leninow­
skich. W tym okresie KPP fał­
szywie oceniała rolę Piłsudskiego, 
widząc w nim przedstawiciela 
drobnomieszczaństwa, podczas 
gdy w rzeczywistości reprezento­
wał on wielką burżuazją ł ob- 
szarnictwo.

W miarę wzrostu rewolucyjne­
go wrzenia mas, partia wstępu­
je coraz konsekwentniej na dro­
gę przezwyciężania błędnych kon 
cepcji, które przeszkadzały jej 
stać się wodzem wszystkich uci­
skanych. Przełomowe znaczenie 
miał na tej drodze II Zjazd 
KPRP, który odbył się w koń­
cu sierpnia 1923 roku. Zjazd — 
w dużej mierze dzięki pomocy 
Międzynarodówki Komunistycz­
nej — przyjął leninowskie hasła 
w kwestii chłopskiej i narodo­
wej.

Na II Zjeździe padły doniosłe 
słowa:

...„Rewolucyjny proletariat poi 
ski wystąpić musi na arenę wy­
padków dziejowych nie tylko ja­
ko czynnik, reprezentujący inte­
resy swojej własnej klas” ale

jako w ó d z  1 r z e c z n i k  
i n t e r e s ó w  c a ł e g o  n a r o -  
d u. Rewolucyjny proletariat poi 
ski musi ująć w swe ręce zagro­
żone losy Polski, obalająo pano­
wanie obszarników i kapitali­
stów. A może to uczynić, jeżeli 
potrafi sprzymierzyć się na ży­
cie i śmierć z chłopami polskimi, 
walczącymi o ziemię, z chłopami 
białoruskimi i ukraińskimi,4, wal­
czącymi o wyzwolenie z jarzma 
panów polskich".

Słuszne stanowisko w kwestii 
chłopskiej pozwoliło KPP z więk 
szym skutkiem demaskować 
przed pracującą wsią partię ku­
łacką Witosa, która wyrażała 
interesy burżuazji".

Będąc wyrazicielką interesów 
najszerszych warstw. narodu poi 
skiego^ Komunistyczna Partia 
Polski nieustannie walczyła o 
niepodległość kraju. W uchwa 
łach I rezolucjach KPP bije na 
alarm; wskazuje, że rządy bur­
żuazji polskiej stanowią śmier­
telne niebezpieczeństwo dla na­
rodu polskiego. Z uchwał i re­
zolucji przebija wielka miłość 
dla ojczyzny, głęboka troska o 
jej losy. Partia demaskuje nie 
ustannie na przykładzie licznych 
faktów zdradziecką rolę bur­
żuazji polskiej, unaocznia ma­
som, jak kapitaliści i obszarnicy 
kupczą bezwstydnie żywotnymi 
interesami narodu.

W manifeście skierowanym 
przez II Zjazd do ludu pracują­
cego Polski z niezwykłą 
siłą ostrzega przed niebezpieczeń 
stwem grożącym narodowi pol­
skiemu, wzywa wszystkich pa­
triotów, wszystkich, którzy miłu 
ją Ojczyznę, do walki w obronie 
niepodległości, do walki przeciw 
ko groźbie narastającego fa­
szyzmu. Manifest wzywa do wal 
ki o obalenie rządów kapitali­
stów i obszarników, o ziemię dla 
chłopów, o wolność dla uciską-j

nych Ukraińców i Białorusinów, 
o sojusz ze Związkiem Radziec­
kim.

Z umiłowaniem Ojczyzny, z 
troską o jej losy ściśle wiąże się 
głęboki internacjonalizm, jaki 
głosiła nieustannie Komunistycz 
na Partia Polski. Na każdym kro 
ku zwalczała ona nacjonalizm i 
szowinizm, występowała prze­
ciwko uciskowi i imperialistycz­
nej grabieży.

Od chwili swego powstania 
KPP staje w obronie młodej re­
publiki radzieckiej, demaskuje 
przed narodem* 1 agresywne soju­
sze wojskowe, jakie burżuazyjn.y 
rząd polski zawierał z zachodni­
mi aliantami w celu przygoto­
wania napaści na pierwsze w 
świecie państwo robotników i 
chłopów.

W Związku Radzieckim i jego 
wielkiej partii KPP widzi jedyną 
orędowniczkę faktycznego wy­
zwolenia polskiego narodu, jedy 
nego sojusznika Polski, nadzieję 
mas pracujących całego świata. 
Widzi pioniera w „olbrzymich za 
pasach między ginącym a pow­
stającym światem.

Wydane dokumenty obrazi 
drogę chwały i bohaterskiej w 
ki, po której szła partia w cią 
całego' swego istnienia. Była 
droga trudu, wymagająca du: 
go wysiłku i pochłaniająca wi 
ofiar.

Idee, o zwycięstwo których 
latach międzywojennych walt 
li tak bbhatersko polscy kom 
niści, realizuje dziś Polska I  
dowa. Z niezachwianej wia 
KPP ̂  w socjalizm, w ostatecz 
zwycięstwo ludu pracującego, 
sze pokolenie czerpie siłę 1 * 
tchnienie do trudnej pracy n 
budową takiej ojczyzny, o ki 
rej oni marzyli, za którą ginę] 

M. MIRSKI
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I Kilka uwag o tegorocznej akcji opałowej
NIE POZWALAJMY NA TO
■— Dlaczego auto­

bus odjeżdża o 2 nu 
nuty wcześniej? Co 
to jest? Napiszę skat 
gf! Bałagan! — wo­
łał rozgorączkowany

pasażer autobusu 
WPKGG linii Nowy

Port — Dworzec 
Główny w Gdańsku, wskazując osten 
tacyjnie na swój zegarek.

Konduktor taktownie zwrócił uwagę, 
że zegar pasażera późni się, nie wda• 
jąc się w dalszą kłótnię, do której 
rozwrzeszczany pasażer wyraźnie pro 
wakował. Pozostali pasażerowie, nie­
stety, milcząco przysłuchiwali się te­
mu, chociaż amator kłótni bryzgał nie­
wybrednymi, obrażającymi kondukto­
ra, słowami.

Dlaczego? Dlaczego pozwalamy nie­
zdyscyplinowanym jednostkom na obra 
żanie konduktorów i kierowców i u- 
trudniamy tym samym ich pracę? Dla 
czego tolerujemy w tramwajach i auto­
busach chuligańskie wybryki, powodu­
jące często nawet zakłócenia w ruchu?

Gdy zastanowimy się nad tymi pyta­
niami, niewątpliwie dojdziemy do tcnio- 
sku, że tak być nie powinno. Żądając 
słusznie od obsługi wozów uprzejmo 
ści wobec pasażerów, nie powinniśmy 
pozwolić, by różnego autoramentu chu 
ligani utrudniali im pracę. Leży to w 
interesie samych pasażerów.

NIE PIERWSZY,
LECZ ABY OSTATNI

n. i« Na ul. Elżbietań- 
skiej, przy zabytko­
wym Domu Opatów, 
przeprowadzano ostał 
nio naprawę ■ kabla 

telefonicznego, w 
związku z czym roz­

kopano chodnik. Po zasypaniu jednak 
rowu, chodnik nie został z powrotem 
przykryty płytami betonowymi i wsku­
tek tego przechodnie muszą chodzić 
jezdnią.

Nie pierwszy to przykład tego ro­
dzaju niedbalstwa. Ale mógłby być już
ostatni.

Rozpoczął się wrzesień—pierw­
szy miesiąc jesieni. Mieszkańcy 
trójmiasta coraz liczniej zgłasza­
ją się do dzielnicowych biur o- 
pałowych, by wykupić pierwszą 
ratę węgla, przygotować zapas 
opału na jesienne chłody.

Jak przebiega tegoroczna „ak­
cja opałowa“.

Większość mieszkańców trój­
miasta stwierdza, że organizacja 
dostaw węgla jest coraz spraw­
niejsza. Terminy są przeważnie 
dotrzymywane — w ustalonych 
dniach na podwórza zajeżdżają 
wozy z węglem. Jest to dużym 
ułatwieniem dla ludności, elimi­
nuje straty czasu na chodzenie 
do składów opałowych itp., któ­
re jeszcze rok temu miały często 
miejsce.

A jak ze skargami na jakość 
węgla, których jeszcze w roku 
ubiegłym było i w Gdyni i w 
Gdańsku sporo?

Liczba ich poważnie się zmniej 
szyła, choć nie ustały zupełnie. 
Świadczy to, że jakość węgla ule 
gła pewnej poprawie. .Mniej jest 
przede wszystkim „kamienia“. 
Natomiast jeśli chodzi o tzw. gro 
szek, który, niestety, przybiera 
często postać miału, to składy 
mają go pod dostatkiem. Dlatego 
też każdy nabywca otrzymuje 
„porcję“ wynoszącą ok. 20 proc. 
należnej mu ilości węgla. Gorzej 
tylko, że te porcje bywają często 
nadmierne, zależnie od ..widzimi 
się“ furmanów i robotników za­
trudnionych przy załadunku wę­
gła na wozy. Zdarza się nieraz,

Nowości w GZG

Będziemy jedli: flaki po warszawsko 
kołduny, pierogi po krakowsku

Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
Gastronomicznego w Gdańsku 
wyciągając wnioski z ogólnopol­
skiej narady gospodarczego ak­
tywu przemysłu gastronomiczne­
go, która odbyła się . w dniach 
26 i 27 ub. m. w Cieszynie, wpro 
wadza ciekawe inowacje w za­
kładach restauracyjnych trójmia 
sta.

Zgodnie z wytycznymi tej na­
rady lokale restauracyjne m. in, 
stosować będą własne receptury 
przyrządzania niektórych potraw. 
Dzięki temu pojawia się w gospo­
dach tzw. dania regionalne, jak 
flaki warszawskie, cynaderki po­
morskie. pierogi krakowskie, kol 
duny i inne, które stanowić będą 
specjalność lokalu.

Drugą nowością będzie urucho 
mienie barów samousługowych, 
w których jadłospisie znajdą się 
m. in. tanie, smaczne i pożywne 
zupy mięsne.

W celu podniesienia kwalifi­
kacji pracowników kuchni, zo­

stanie przeprowadzona weryfi­
kacja kucharzy, dla których u- 
stalone zostały następujące ty­
tuły: pomocnik kucharza, ku­
charz wyborowy i mistrz kuchar­
ski.

że wynoszą one 80 proc. węgla, a 
nawet więcej. Tak np. nadmier­
ną ilość miału otrzymali miesz­
kańcy domu nr 127 przy ul. Po­
lanki w Oliwie, mieszkańcy przy 
ul. Jedności Robotniczej nr 4 w 
Oruni i ul. Zalewskiego nr 7 w 
Gdyni! Aby uniknąć tego rodza­
ju wypadków, kierownictwa skła 
dów opałowych powinny pilno­
wać, by nikt nie był pokrzywdzo 
ny, by każdy klient otrzymał na­
leżną mu ilość węgla dobrego ga­
tunku.

* * * * i * * *
Nabywcy koksu wnoszą słusz­

ne zastrzeżenie pod adresem Za­
kładów Gazownictwa Okr. Gdań­
skiego. Zakłady te bowiem przy­
syłają do składnic węgla często 
koks nie sortowany. Jest, to nie­
dbalstwo, które należy szybko zli 
krwidować.

* y *
Przypominamy wszystkim mie­

szkańcom. że termin odbioru I 
raty opału upływa, z dniem 30 
września — biura opałowe przyj­
mować będą zgłoszenia do 15 bm. 
Po upływie tego terminu nie bę­
dą uwzględniane żadne reklama­
cje. Dlatego też wszyscy, którzy 
dotychczas zwlekali z zakupem 
opału, powinni jak najszybciej 
zgłosić się do dzielnicowych biur 
opałowych.

Gdańsk otrzyma do końca br. 
43 nowe sklepy różnych branż

W dniu wczorajszym otwarte 
zostały w Gdańsku—Wrzeszczu 
dwa nowe sklepy: pasmanteryj­
ny przy ul. Grunwaldzkiej 114 
oraz farb i lakierów przy ul. 
Grunwaldzkiej 86.

Do końca br. Gdańsk otrzy­
ma 43 dalsze, nowe sklepy róż­
nych branż. I tak w śródmieś­
ciu uruchomionych będzie 18 
sklepów, w tym warzywno-o­
wocowe, spożywcze, mięsne, dro 
geryjne, artykułów gospodar­
stwa domowego, konfekcji, ga­
lanterii itp.

Na budowach Gdyni
Chociaż budujące blok nr 2 

brygady murarskie ciągrfą jesz­
cze mury parteru, cieśle Lewan­
dowski, Piernicki i Kreft mon­
tują już obok wysoką wieżę win 
dową. Powiezie ona wkrótce w 
górę cegły, cement, zaprawę mu 
rarsk$. Piętra bowiem rosną tu 
z dnia na dzień, z godziny na 
godzinę.

Pracujące w osiedlu przy ul. 
Krasickiego w Gdyni brygady 
murarskie Bieszkiego i Helpy, 
tynkarska Lipińskiego, ciesielska 
Szwedy, lastrykarska Krawczyka 
oraz przodująca w kraju beto- 
niarska brygada Wybulta nie 
szczędzą trudu, aby przedtermi­
nowo oddać stoczniowcom nowe 
bloki osiedla. Dlatego też wierzy­
my załodze, że zarówno budypek 
nr 2, jak i blok nr 4 oraz gma­
chy szkoły, przedszkola i żłobka, 
które są w trakcie budowy, zo­
staną wykończone w terminie, że 
całe osiedle będzie zgodnie z pla­
nem gotowe całkowicie w listo" 
padzie br.

Z uporządkowaniem terenu 
wokół osiedla załogi ZBM nie 
czekają na koniec robót — już 
teraz wytyczają chodniki, ulice i 
zieleńce. Nie jest to bynajmniej 
łatwa praca. „Skarpowa“ konfi­
guracja terenu opóźnia tok ro­
bót. Zostaną one jednak wykona 
ne w terminie.

Na drugim końcu miasta, na 
odległym Oksywiu, rosną tymcza 
sem coraz wyżej mury bloków 
nowego osiedla przy ul. Bosmań­
skiej. W ub. miesiącu oddane 
zostały do użytku dwa budynki 
o 172 izbach i 15.000 ms kuba­
tury. Obecnie trwają prace przy 
budowie bloków nr 4 i 13, któ 
re gotowe będą w październiku 
br. Również jeszcze w br. wy­
kończonych zostanie w stanie su 
rowym 185 izb o 18.000 m3 ku­
batury. Pracują tu wybijające 
się brygady murarskie Zielińskie 
go, Jaworskiego i młodzieżowa 
Jana Monta oraz betoniarska 
Klinkosza,

* * * ~r "
Na Wzgórzu Nowotki, niedale­

ko ul. Harcerskiej, rozciąga się 
obecnie jeszcze pusta przestrzeń, 
która jednak już z końcem br. 
pokryje się nowymi, świeżo wy 
kończonymi, budynkami. Bryga­
dy ZBM przystąpiły tu w ub. ty­
godniu do wykonania wykopów, 
a z końcem bieżącego tygodnia 
zaczną już betonować ławy fun­
damentowe pod pierwszy blok 
mieszkalny. Jeszcze w roku bie­
żącym wzniesionych tu zostanie 
11 bloków w stanie surowym, w 
któi ych prace wykończeniowe 
prowadzone będą w zimie. No­
we osiedle na Wzgórzu Nowotki 
liczyć będzie po ukończeniu ok. 
1100 izb o 117.000 m* kubatury,.

Prócz dużych, obejmujących 
szeregi nowych bloków osiedli, 
wyrastają w wielu punktach 
Gdyni pojedyncze bloki miesz­
kalne, wypełniające „luki“ po­
między budynkami. Przy ulicy 
Świętojańskiej MPRB buduje 6 
takich „plomb“.

Dzielnica Siedlce otrzyma 12 
sklepów, w tym jedną aptekę, 
sklep papierniczy i tekstylny. 
Wrzeszcz wzbogaci się o 13 skle 
pów oraz o kawiarnię w bloku 
Gdańskiej Dzielnicy Mieszkanio­
wej, na narożniku ul. Grun­
waldzkiej i Libermana. M. in. 
nowe skiepy zostaną otwarte w 
blokach przy ul. Grunwaldzkiej, 
alei Wojska Polskiego i ul. Klo- 
nowicza.

NOWA 
WARSZAWA

PRZYKŁADEM NASZEGO
POKOJOWEGO BUDOWNICTWA

Nakładem
PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW' 
WYDAWNICTW SZKOLNYCH

ukazała się książka:
J. Bardach, A. Gieysztor, H. Łowmiański i E. Maleczyńska

HISTORIA POLSKI
do r. 1466

str. 270, map 5, cena zł 8,50 
oraz nowe wydania książek:

N. Barański

GEOGRAFIA GOSPODARCZA ZSRR
P odręczn ik  nag rodzony  w roku 1951 N agrodą S ta linow ską n i  s topn ia , 

s tr . 504» ry c . 83, m ap  122, opr. pć łp ió tno , cen a  z ł 16,75.

I. Witwer

GEOGRAFIA GOSPODARCZA ŚWIATA
P odręczn ik  nagrodzony w roku  1950 N agrodą S talinow ska II s to p n ia  — 

s t r  41, m ap  111, cena zł 13,50.

Do nabycia w księgarniach „Domu Książki“ 1609-K

„Dni filmów polskich4"

UŻ , jutro, 5 bm., rozpo­
czynają się w całym kraju 

„Dni filmów polskich“, które 
trwać będą do końca miesiąca. Bę 
dą one przeglądem dorobku na­
szej kinematografii w 10-lecie 
powstania w Związku Radziec­
kim czołówki filmowej Wojska 
Polskiego.

Mieszkańcy trójmiasta w okre 
sie trwania „Dni“, będą mogli o- 
bejrzeć. wiele pięknych filmów, 
polskiej produkcji. M. in. wyświe 
tlane będą filmy fabularne, jak 
„Żołnierz zwycięstwa“ — opowia 
dający o życiu gen. Karola Swier 
czewskiego, reportaż ze Zlotu Mło 
dych Przodowników w Warsza­
wie, pt. „Ślubujemy“, „Trzy po­
kolenia“ i inne.

Na ekrany naszych kin wejdzie 
również nowy średniometrażo- 
wy film dokumentarny, za któ­
ry otrzymaliśmy pierwsza na ero 
dę na Festiwalu Filmów w We­
necji — słynna już w całym świe 
cle — „Warszawa". Z najnow­
szych filmów ujrzymy: „Wielki 
Proletariat“ — i komedie muzy­
czną „Sprawa do załatwienia“, \ 
którą wyświetlać będą kina: 
„Warszawa" w Gdyni, „ZMP-

owiec“ w Gdańsku i „Polonia“ w 
Sopocie. i

Organizatorzy obchoau „Dni 
filmów polskich“ w tróimieście 
przygotowują szereg niespodzia­
nek dla najmłodszych widzów. 
Tak np. w kinie „Goplana“ dzie 
ci po obejrzeniu filmów, będą u- 
czestniczyć w losowaniu tzw. „Za­
czarowanych foteli“.

Okręgowy Zarząd Kin projektu 
je zorganizowanie *W tym okresie 
w Doczekalni kina „ZMP-owiec“ 
we Wrzeszczu wystaWy plakatu 
filmowego, a w kinie ..Warsza­
wa“ — wystawę zdjęć Polskiej 
Kroniki Filmowej, obrazująca od 
budowę stolicy.. (ml).

T ^ e a ł r y
T E A JR  W IELKI W GDAŃSKU — 1

opera  „H alk a“ , godz. 19.
TEATR DRAMATYCZNY, W GDYNI —

nieczynny.
TEATR KAMERALNY W SOPOCIE —

nieczynny .

‘Kina
Dyżury aptek

G dańsk ; ap teka  n r  2 — u l Łąkow a 
16, n r  le — ul. G runw aldzka 53 we 
Wrzeszczu, n r 4 — ul O liwska 82/4 w 
Nowym Porcie, n r 21 — ul. Jedności 
R obotniczej U l w O runi, nr 53 — ul 
Leśna 1 w O liw ie

G dyn ia : ap teka  n r 13 — ul. S taro- 
w iejską 34, n r 10 — u! C zerw onych 
K osynierów  137 na G rabów ku. n r  20 
— ul B ohaterów  S ta ling radu  66 w 
Orłowie.

Sopot; ap teka  n r  12 — ul. S talina 
791.

Ważniejsze telefony
STRAŻ POŻARNA:

G dańsk — 08.
G dynia  — 08.
Sopot — 511-00.

POGOTOWIE RATUNKOW E:
W G dańsku te! 419-00 ; 09 — czy n ­

ne całą dobę. Pogotow ie dziecięce — 
tel. 09 — czynne o d  godz. 19 do 1 
rano

G D A Ń S K
„ H alk a - we W rzeszczu — rem ont.
„ZM P-ow lec“  we W rzeszczu — „Z a­

gubione m elodie", godz. 16, 18 i 20
„ P rz y ja ź ń “  w  G dań sk u  — „W ilhelm  

T ell“ , godz. 18 1 20.
„1 M aja“  w Nowym  Porcie  — „D um ­

na k ró lew n a" , godz. 18 1 20.
„D elfin“  w  O liw ie — „A leksander 

N ew ski“ , godz. 16, 18 1 ,20.
G D Y N I A
„A tlan tic“  — „A kcja B“ , godz. 15.30. 

17.30 i 19.30.
„W arszaw a" — „M aksym ek“ , godz. 

18. 18 1 20.
„G op lana“ — „U w aga, pociąg n ad ­

chodzi", godz 16. 18 1 20
„ F a la“  na  G rabów ku — „T ajem nica  

szybu n aftow ego“ , godz. 18 i 20.
„ P ro m ie ń “ w  C hyloni — „P an  F a b re “ 

godz. 18 i 20
„N ep tu n “ w O rłow ie — „S ad k o "  — 

godz. 18 I 20.
S O P O T
„ B a łty k “  — „W ęgiersk ie  m elod ie“ , 

godz. 16.30, 18.30 i 20.30.
„P o lo n ia“  — „P o tęp ień cy “ , godz. 16. 

18 1 20.

Radio na dzień 4  bm .
5.05 — W iad. por. 5.10 — A ud. dla 

wsJi. 5.20 — K oncert. 6.00 — G im na­
styka . 6.10 — K alen d arz  radiow y. 
6.15—6.30 — P ro g ram  lokalny . 6.30 — 
D ziennik. 7.20 — M uzyka. 7.48 — S tan  
pogody. 7.55 — W iadom ości. 8.15 — 
S erw is dla rybaków . 1140 — K om u­
n ik a ty . 11.45 — Głos m ają  k o b ie ty  
12.04 — D ziennik . 12.15 — M uzyka 
ludow a ró żn y ch  narodów  12.45 — 
Aud. dla w si. 13.00 — K o n ce it roz­
ryw kow y. 13.15 — K o m u n ik a t PIHM 
dla ry b ak ó w  — lok. 13.16 — C. d. 
koncertu . 13.40 — U tw ory  n a  k law e­
syn. 13.55 — K o m u n ik a ty  — lok. 14.00
— P ro g ram  dn ia . 14.05 — In fo rm acje . 
14.10 — D la dzieci „P o w itan ie  szko­
ły " . 15.00 — W ęgierskie m elod ie  lu ­
dowe. 15.09 — K o m u n ik a t o  s ta n ie  
wód. 15.30 — Dla dżieci „L eśne  b a ­
jeczk i" . 16.00 — U tw ory fo rtep ian o ­
w e kom pozytorów  polskich . 17.00 — 
W iadom ości popołudniow e, 17.05 — 
R adiow y k lu b  rac jonaliza to rów . 18.30
— A ud. ośw iatow a, 18.40 — Felieton . 
18.55 — R adziecka m uzyka sym fo­
n iczna. 19.20 — R adiow y porad n ik

językow y. 20.00 — „P o w ró t do dom u“ , 
pow. St. W ygodzkiego. 20.20 — Mo­
tyw y  h iszpańsk ie . 20.58 — Ko n u n ik a t  
dla rybaków . S tan  pogody. 21.00 — 
D ziennik w ieczorny. 21.26 — W iado­
m ości sportow e. 21.36 — W alc kon­
certow y. 22.00 — „O jcow ie i dz iec i"  
— fragm . pow. Iw ana T urg ien iew a. 
22.20 — Serw is d la  rybaków  — lok. 
22.30 — M uzyka taneczna, 23.00 — 
Aud. w  rocznicę śm ierci E dw arda 
G riega. 23.50 — O sta tn ie  w lad.

P ro g ram  lokalny . 6.15 — K o m u n ik a t 
dla rybaków . 6.16 — „Z  każdym  
dn iem ...“ 6.20 — S półdzieln ia p ro d u k  
cy jn a  p rzed  m ikrofonem . 16.20 — 
O m ów ienie p rogram u. 16.21 — Muzy­
ka sym foniczna: S u ity  C zajkow skie­
go. 17.20 — Aud. dla kobiet, „ sp o tk a ­
nie z k sią żk ą" . 17.25 — P iosenki ślą­
skie. 17.40 — F ra g m en t powieści Le­
cha B ądkow sklego „D roga pow ro tn a". 
18.00 — C odzisflhy p rzegląd  w ydarzeń . 
18.10 — M uzyka dla w szystkich.

Po lsk ie  R adio zastrzega sobie ew , 
zm ianę p rog ram u .

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Planistę materiałowego i referenta realizacji do­
staw do działu zaopatrzenia przyjmie od dnia 
1 września 53 r. Zarząd Bazy Sprzętowo-Remon- 
towej Zjednoczenia Budownictwa Inżynieryjno- 
Morskiego Gdańsk-Ostrów. Reflektuje się tylko 
na siły wykwalifikowane. Zgłaszać się osobiście 
w Sekcji Kadr Gdańsk-Ostrów lub telefonicznie 
317-03, 349-92. 349-93, 319-86. 1601-K

Tokarzy, wytaczaczy, frezerów, ślusarzy kadłu­
bowych, niterów, monterów maszyn parowych, 
silnikowców okrętowych, mistrzów obróbki me­
chanicznej, robotników niewykwalifikowanych.
Reflektuje się na fachowców z praktyką przy 
remontach statków. Inż. budowy okrętów i me­
chaników z długoletnią praktyką i doświadcze­
niem z dziedziny bezpieczeństwa pracy: kandy­
datów do straży przemysłowej \ straży pożarnej 
zatrudni zaraz Gdańska Stocznia Remontowa 
Wynagrodzenie według umowy zbiorowej — 
Karty Stoczniowca. Podania wraz z życiorysami 
kierować listownie lub zgłaszać się osobiście 
w Dziale Kadr, nr telef. 347-72. 1594-K

Inżyniera lub technika obeznanego z robotami 
przy obmurzach pieców przemysłowych (kotłów 
parowych) zatrudnią Gdańskie Zakłady Remon- 
towo-Montażowe, Gdańsk-Oliwa, ul. Armii Ra­
dzieckiej 20. A  1619-K

Kierownika działu finansowego zatrudni zaraz 
Spółdzielnia Inwalidów „Dobrobyt“, Wejherowo. 
uL Waryńskiego 1. 1618-K

OBWIESZCZENIA

Na podstawie uchwały Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Sopocie z dnia 8. V. 1953 r. 
Nr 146/XIX/53, Miejski Zarząd Budynków Miesz 
kalnych m. Sopotu zawiadamia zainteresowa­
nych, że termin składania wniosków o przydział 
ogrodów przydomowych na rok 1954, ustalono od 
1. X. 53 r. do 15. X. 53 r. Wnioski należy skła­
dać w/w terminie na poszczególne bloki admini­
stracyjne. 1623-K

Dyrekcja MZBM m. Sopotu.

Spółdzielnia Pracy „Ekspedytor“ w Gdyni, 
ul. Sw. Piotra nr 17, wypłaca członkom zgod­
nie z uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 15. 
8. 53 r. udziały w zysku z roku 1952. Wszyscy 
byli członkowie winni zgłosić się osobiście do 
biura spółdzielni po odbiór pieniędzy. Zamiesz­
kujący poza obrębem trójmiasta winni zawia­
domić spółdzielnię pisemnie o obecnym adresie 
— wypłata dla nich zostanie dokonana przeka­
zem pocztowym. Wypłaty będą dokonywane od 
7 do 30 września 1953 r. Po tym terminie nie 
wypłacone udziały przechodzą na rzecz spół­
dzielni. 1616-K

Zarząd Spółdzielni Pomocniczej „Przewóz 
Konny“ w Gdańsku, ul. Aksamitna! nr 5, telef. 
325-00, zawiadamia przedsiębiorstwa państwowe
i uspołecznione, że przyjmuje wszelkiego rodzaju
każdą masę towarową do stałych i dorywczych
przewozów, taborem konnym na obszarze Gdań­
ska i m. Sopotu z za- i wyładunkiem wg taryfy 
przewidzianej dla przewozów konnych. 1632-K

Zakład Sieci Elektrycznych Gdańsk — Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo — z siedzibą w Gdań- 
sku-Wrzeszczu, ul. Matejki 2/3, podaje do wia­
domości, zgodnie z art. 9 p. 3 ustawy o chowaniu 
zmarłych i stwierdzeniu przyczyny zgonu z dnia 
17 marca 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 359), 
że z dniem 5 października br. przystąpi do likwi­
dacji cięści dawnego, obecnie zamkniętego do 
grzebania zmarłych, cmentarza b. Ewangelickiej 
Gminy Kościelnej Wrzeszcz, położonego przy ul. 
Towarowej (Roosevelta) w Gdańsku-Wrzeszczu, 
o ile Ministerstwo Gospodarki Komunalnej prze 
każe część powyższego cmentarza Zakładowi 
Sieci Elektrycznych Gdańsk, na cele budowy 
urządzeń energetycznych. Część cmentarza, któ­
ra ulegnie likwidacji znajduje się na wschód od 
dawnej kaplicy cmentarnej, w odległości około 
23 metrów i mniej więcej w tej samej odległości 
od terenu Polskich Kolei Państwowych. Jest ona 
oznaczona w terenie palikami i kolorem czerwo­
nym na planie sytuacyjnym, wyłożonym do 
wglądu w Centralnym Zarządzie Cmentarzy 
Miejskich w Gdańsku-Wrzeszczu, przy ul. Trau­
gutta nr 69. Wzywa się osoby zainteresowane 
ekshumacją zwłok, pochowanych na terenie, 
o który zabiega Zakład Sieci, do zgłaszania w 
Centralnym Zarządzie Cmentarzy Miejskich w 
Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Traugutta nr 69 w go­
dzinach urzędowych, swych pretensji odnośnie 
przetransportowania i pochowania zwłok na in­
nym cmentarzu do dnia 1 października 1953 r.

Zakład Sieci Elektrycznych 
1622-K Państwowe Przedsiębiorstwo,

OGŁOSZENIA DROBNE

N A U K A
TRZYM IESIĘCZNA kores- 
p o n d ency jna  now oczesna
nau k a  księgow ości. Łódź l. 
sk ry tk a  163. 1473-K

Z G U B Y
UNIEW AŻNIA się zgubioną 
d n ia  20. 8. b r. p ieczątkę 
Roi. Spółdz. W ytw. „Nowa 
D roga“ B orkow o, gm ina 
M orzeszczyn, pow. Tczew.

1617-K
ZGUBIONO k a r tę  re je s tra ­
cy jn a  lodzi w iosłow ej „B ór 
51“ na nazw isko Muża An­
toni, Ja s ta rn ia -B ó r. 2404-P 
ZGUBIONO p rzep u stk ę  Sto 
czni G dańsk iej. O strow icki 
H ieron im . G dańsk, K artus-
ka 73/223.____________ 5939-G
ZGUBIŁEM  p rzepustkę  por 
tow ą ZPGG Dłużniew ski 
H enryk , G dańsk, K anał Ka 
szubski, H ote l R obotniczy
n r  1,_________________ 5933“ G
TYRAŁA B olesław , zam 
Wrzeszcz, Je sio n o w i 1/6 — 
zgubił p rzep u stk ę  Stoczni 
Im. K om uny P a ry sk ie j. 
__________________________5926“G
ZGUBIŁAM k a r tę  m eldun­
kow ą na  nazw isko K rysto- 
sik  Józefa , C iechanow iec 
Podlaski, pow. S iem iatyce

ZGUBIONO przepustkę 
czni G dańskie! na nazwie, 
ko M ajew ski T adeusz Gd - 
W rzeszcz, u l. K lonow i cza 
145-8. 5902-G

KORYCKA Zofia, G dańsk, 
M iałki Szlak 79 — 1, zgu­
biła k a r tę  m eldunkow a.
______________________ 5903-G
ZGUBIONO leg itym ację  
Stoczni G dańsk iej, k a r tę  
konsum enta . N ow icki W al­
dem ar. Brzozow a 1 — 4.
______________________ 5900-G
ZGUBIONO leg itym ację  zw. 
zaw. P azdersk i H enryk , 
G dańsk-W rzeszcz, ul. G run- 
w aldzka 51/3. 5896-G
ZGUBIONO przep u stk ę  Sto 
czni G dańsk iej, b ile t m ie­
sięczny kolejow y. S zram k e  
H elena. Je litkow o, ul. Po- 
m orska. 5889-G
ZGUBIŁEM p rzep u stk ę  S to  
czni G dańsk iej. G linka M a­
ciej, G dańsk l-C hełm , L u -
huska 673 — 5.______ 5887-G
DNIA 28 sie rpn ia  w  pocią­
gu na tra s ie  Tczew  — S ta ­
rogard  sk radziono  teczkę. 
U przejm ie proszę o zw ro t 
pocztą: dyp lom u techn ika , 
rzeczy techn icznych  A dres: 
Iw anów  B en ed y k t, Człu- 
chów. P e lcza ra  2. 5832-G
ZGUBIONO orząp u stk ę
tym czasow ą, w ydana przez 
Z ak łady  M echaniczne im . 
Św ierczew skiego na nazw is 
ko Budzich M arianna.

_______ 2*51 -P
ZGUBIONO leg itym ację  
służbow ą n r  034670 nazw is- 
' Tło)z Józef. 2450-P
'.GUBIONO przep u stk ę  

tym czasow ą, w ydaną przez 
Z ak łady  M echaniczne na 
uazwięko F rączuk  W acław.

2449-P
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Piewca rosyjskiego ludo
(W  70-l@cie śm ierc i w ie lk iego  p isa rz a )

irnin^Sn?d» .ro.sy^ kich Pisarzy XIX stulecia, obok nacisk Go- 
™ a. 1 Ap,st<>ja, błyszczy imię Iwana Turgieniewa. Był Tur- 
u*enie« jednym z najbardziej ulubionych pisarzy, zarówno w 
swojej ojczyźnie, jak i poza jej granicami. Jeślibyśmy przej- 

, . p",?,re czasopisma literackie, poczynając od roku 1860, 
Stwierdzilibyśmy, że z pisarzy rosyjskich najczęściej wymie- 
many jest autor „Zapisków myśliwego“.

Co złożyło się na tak wielką 
sławę Turgieniewa? Co sprawi­
ło, że tak samo chętnie czytali go
cudzoziemcy i rodacy?

Turgieniew w swojej twórczo­
ści okazał wielką wrażliwość na 
troski i niedole narodu rosyjskie

Iwan Turgieniew

go. Podobnie jak inni znakomici 
prozaicy rosyjscy ubiegłego stu­
lecia, życie narodu uczynił żywą 
treścią swoich dzieł. Starał się 
odtwarzać, a często i rozwiązy­
wać zawiłe i niełatwe zagadnie­
nia, jego proza niby czuły instru 
ment chwytała zgiełk polemik i 
sporów, którymi żył naród. 7a 
to odpłacono pisarzowi miłością 
w ojczyźnie, podziwem i szacun­
kiem ,u obcych.

Świetny talent pisarski Turgie 
niewa sprawił, że książki jego 
nie straciły świeżości i mocy, 
choć sprawy w nich poruszone 
od dawna już w ojczyźnie pisarza 
należą do historii. Do historii bo 
wiem należy niedola poddaństwa, 
okrucieństwo ziemian, bezrad­
ność inteligencji, dławionej prze­
mocą carskiej biurokracji, pro­
wincjonalna wegetacja niedouczo 
nych młodzieńców, wywodzących j wa wydatnie się obniżyła. Spra- 
się ze szlachty. i wił to nie brak zainteresowania

Turgieniew rysuje przejrzyście 
i czysto zarówno typy, jak i kra 
jobrazy. Dwadzieścia kilka opo­
wiadań, z których składa się naj 
piękniejszy utwór Turgieniewa 
„Zapiski myśliwego“, z niezwy­
kłą plastyką maluje rosyjską 
wieś, typy chłopskie i ziemiań­
skie, krajobraz środkowej Rosji, 
a jednocześnie ukazuje czytelni­
kowi okrucieństwo i bezmyślność 
•ówczesnych stosunków między­
ludzkich.

„Zapiski myśliwego“ są oskar­
żeniem poddaństwa. Turgieniew 
w swoich opowiadaniach otwie­
ra przed nami tę Rosję, przeciw 
której sprzysięgły się władza ca­
ra 1 okrucieństwo właścicieli 
dusz chłopskich. Humanizm Tur­
gieniewa obleczony w doskonały 
kształt artystyczny sprawia, że 
utwory jego sa żywe i bliskie. 
Jest Turgieniew jednym z twór­
ców nowoczesnego języka rosyj­
skiego. Jego spokojne, zwarte zda 
nia na równi z żywiołowym, ki­
piącym od nadmiaru sił jeżykiem 
Gogola i z pozornie niedbałym 
pełnym powtórzeń stylem Tołsto- 
ia. są wzorem doskonałości i 
sprawności pisarskiej. Zwięzłość 
tej prozy, przejrzystość stylu oce 
niono nie tylko w Rosji Wysoko 
cenili Turgieniewa tak znakomi­
ci pisarze, jak Flaubert, Goncour 
towie, z którymi Turgieniew żył 
w przyjaźni w czasie, wieloletnie 
go . swojego pobytu we Francji, 
który był właściwie dobrowolną 
emigracją z carskiej Rosji.

Turgieniew bid bardzo popular 
ny w Polsce Popularność ta roz 
poczyna się około siódmego dzie­
siątka ubiegłego stulecia, kiedy to 
w przekładach polskich ukazały 
się nie tylko drobniejsze opowia­
dania, ale i większe powieści Tur 
gieniewa, poświęcone aktualnym 
oroblemom rosyjskim.

W latach przedwojennych ilość 
polskich przekładów Turgienie-

czytelników, lecz sanacyjna poli­
tyka wydawnicza. .

W Polsce Ludowej, obok wie­
lotysięcznych nakładów dzieł au­
torów polskich, ukazały się książ 
ki najświetniejszych mistrzów 
klasyki europejskiej, a w ich licz 
bie znalazł się oczywiście i Tur­
gieniew. Bibliografia przekładów 
jego dzieł w minionym dziewięcio 
leciu zwiększyła się i nie będzie 
przesadne stwierdzenie, że w tym 
okresie przyswoiliśmy więcej u- 
tworów tego pisarza, niż przez 
wszystkie lata ubiegłego wieku.

Do tej chwili ukazały się w 
wydaniach rozmaitego typu wszy 
stkie ważniejsze utwory tego pi­
sarza w nowych, starannie opra­
cowanych przekładach, z odpo­
wiednimi przypisami i komenta 
rzami, niezbędnymi zwłaszcza w 
wydaniach masowych. Między in­
nymi w roku bieżącym po raz 
pierwszy ukazały sie po polsku 
Zapiski myśliwego“ w pełnym

wydaniu. Rozpoczęto również wy 
danie seryjne dzieł Turgieniewa, 
które następnie, raz jeszcze przej 
rżane, stanie się podstawą wy­
dania zbiorowego.

Książki Turgieniewa stają się 
własnością dziesiątków tysięcy 
ludzi w Polsce. Sięga po nie ten, 
kto czytał je dawniej, by przy­
pomnieć sobie najpiękniejsze, naj 
bardziej przez siebie ulubione 
stronice, czyta je z przejęciem 
młodzież.

Dzieło Turgieniewa służy nowe 
mu pokoleniu ludzi w Polsce i 
wielki pisarz rosyjski dociera 
dziś do prostego ludu. Lud bo­
wiem — czy to w Związku Ra­
dzieckim, czy w Polsce, czy gdzie 
kolwiek na ziemi — z miłością i 
szacunkiem zwraca się do tych 
pisarzy, którzy jemu, prostemu 
ludowi, poświęcili swój umysł i 
serce.

PAWEŁ HERTZ

W K ra ju  Rad
Nowe w ytw órnie m asła

W roku bieżącym radzieckie gradzie, Winnicy i Taszkiencie, 
wytwórnie przekroczą prawie W Kirgizji, Uzbekistanie, Ta- 
o 80 proc. przedwojenny poziom dżykistanie, w obwodzie, rostow 
przemysłowej produkcji masła.
Wyprodukuje się o 3£0 tys. 
ton więcej tłuszczów roślin­
nych, niż w roku 1950.

W ZSRR buduje się obecnie 
wiele nowych kombinatów pro 
dukcji tłuszczów; kombinaty ta 
kie powstają m. in. w Stalin-

Rozbudowa szkolnictw a w yższego  
na Białorusi

Na Białorusi, gdzie przed re łami — eksploatacji kolejnic- 
wolucją nie było ani jednej twa, budownictwa i mechaniki, 
wyższej uczelni, istnieją obec- Rozpoczęły się przyjęcia do ńo 
nie 32 wyższe zakłady nauko- wego Instytutu Pedagogiczne- 
we różnych typów. V  w Połocku. W Mińsku otwie

Ostatnio otwarto w Homlu ta  się w najbliższym czasie 
Instytut Inżynierów Transpor- Instytut Mechanizacji i Elek- 
tu Kolejowego z trzema wydzia tryfikacji Rolnictwa.

V __________________________ _________________ V

skim i wielu innych rejonach 
ZSRR buduje się nowe wytwór 
nie masła. Przedsiębiorstwa te 
wyposaża się w najnowszy 
sprzęt techniczny; udoskonala 
się też technologię produkcji. 
Rozszerza się produkcję specjał 
nych tłuszczów dla przemysłu 
cukierniczego, piekarniczego i 
gastronomicznego.

M onsieur B allore z C o n c a rn e a u
Dzisiejszy połów, też nie jest 

najlepszy — ale... 
złowioną rybę? 
niczki kręcą nad

Mons:eur Ballore nie jest ko- do hal paryskich, do sklepów 
munistą. Lecz swój stary, wy- całej Francji, a nawet zagra- 
służony kuter przemianował o- nicę.
statnio, nadając mu nazwę „Ga Te czasy dawno już minęły, 
brie! Péri“ — imię i nazwisko Była wojna. Monsieur Ballore nią nosami. W ele 
francuskiego komunisty. siedział wówczas w górach. W ganckich sklepach

Mons;-ur Ballore — jest drób „maquis“, jak opowiada z du- 
tiym „burgeois“ — drobnym po mą. Tam właśnie poznał Ga- 
siadaczem. Posiada kuter. briela Péri.

Nic też dziwnego, że monsieur 
kto kupi Ballore i jego załoga jedyny ra 

Bogate let- tunek przed coraz dotkliwszą

koncernów rybac­
kich jest ona tań­
sza. gdyż koncer- 

Kiedy ten opo- ny nie płacą tak 
wiadał mu o dra- . wielkich podat- 
pieżności imperia- ków. Kapitalis- 
lizmu, nie wie- tyczny rząd udzie
rzył. Uwierzył do­
piero wówczas, 
gdy na głębi, 
gdzie łowił od lat, 
spotkał trawlery 
należące do wiel­
kiej kapitalistycz­
nej spółki rybac­
kiej.

Teraz monsieur 
Ballore wierzy już 
w każde słowo 
które wypowie­
dział Peri. Wie do 
brze, że francuski

la im nawet ulg, 
pomaga w dusze­
niu drobnych ry­
baków.

Niełatwe też ma 
zadanie rybak z 
„Gabriel Péri“ — 
Henri Kocn, na 
którego przypadła 
dziś kolej sprze­
daży ryb na ryn­
ku w Concarneau. 
Ludzie mają co­
raz mniej pienię-

— I co z tego? — pyta Pyta- głębiach, nie wystarczy na amor 
nie bynajmniej nie jest reto- tyzację kutra, opłacenie coraz 
ryczne. Kryje się za nim trage- większych podatków, nie wy

dZy, które podpo- 
rząd burżuazji, rządkowany Wall- 
rząd Laniela nie Street rząd Laniela przeznacza 

przecież na zbrojenia.
Dlategp. też dzisiejsza wypła- 

ki można uzyskać ta nie będzie najlepsza. Połowę 
na przybrzeżnych zarobku trzeba przeznaczyć na 

opłacenie kosztów eksploatacyj-

stańie w jego obro 
nie. Przeciwnie. 
Skąpy połów, ja-

nędzą widzą w zorganizowanej 
akcji francuskich mas pracują­
cych, które pod przewodem Ko­
munistycznej Partii Francji co­
raz skuteczniej walczą o wyzwo 
lenie społeczne i lepsze warun­
ki bytu. Z myślą o tej partii

dia rybaków bretońskich,
Monsieur Ballore mieszka w go paliwa, sprzętu itp. 

Concarneau. Jak daleko sięgnie 
pamięcią, on i jego przyjaciele 
wypływali na obfite w rybę gię 
bie i przywozili tony doskonałej 
ryby, która wędrowała później

starczy na kupno coraz droższe- tu, na podatki. Dopiero niewiel
ka reszta zostaje do podziału.

nych, konserwację kutra i sprzę monsieur Ballore nazwał swój
kuter imieniem francuskiego ko 
munisty. ma.

W trosce o nowe kadry zawodnicze

Młodzieżowa Szkoła Lekkoatletyczna
p o w s t a j e  w  S o p o c i e

Nie ma chyba młodego człowie 
ka, który by nie interesował się 
sportem i nie marzył o tym, by 
stać się kiedyś sław om  zawod­
nikiem. Ta naturalna dążność dc 
wy bicia się powoduje, że mło­
dzież chętnie zapisuje się do kół 
sportowych i często staje do za­
wodów, próbując swych sił we 
wszystkich dyscyplinach sporto­
wych.

Najczęściej jednak mlodziez 
garnie się do lekkoatletyki i to 
dlatego, że ta dyscyplina sportu 
jest najmniej kosztowna, a przy 
tym daje duże możliwości doj­
ścia do dobrych wyników. Żeby 
jednak osiągać sukcesy, trzeba 
mocno nad sobą pracować i to 
pod kierunkiem wykwalifikowa­
nych instruktorów.

Nie wszyscy jednak mogą ko­
rzystać z pomocy instruktorów i 
trenerów, chociaż nasze państwo 
ludowe przeznacza co roku ogrom 
ne sumy na kształcenie nowych 
kadr wychowawców fizycznych

Dlatego też z uznaniem należy 
powitać inicjatywę zarządu aka­
demickiego koła sportowego 
przy Wyższej Szkole Ekonomicz 
nej w Sopocie, który przystąpił 
do organizowania pierwszej w 
Polsce Młodzieżowej Szkoły Lek 
koatletycznej. W szkole tej uczyć 
się będzie mogła młodzież wyż­
szych uczelni, szkół średnich i 
podstawowych. Kandydaci na 
przyszłych wychowawców będą 
mogli podnieść swe kwalifikacje

zawodnicze przy pomocy instruk 
torów i trenerów, jak również 
wzbogacać swą wiedzę teoretycz 
ną z zakresu lekkoatletyki.

Ogółem przyjętych będzie do 
szkoły ok. 300 osób.

Zajęcia praktyczne odbywać 
się będą dwa razy w tygodniu 
po 2 godziny, a wykłady teore­
tyczne połączone z wyświetla­
niem filmów naukowych 3 razy 
w miesiącu.

Każdy z młodych entuzjastów 
lekkiej atletyki, pragnący zapi­
sać się do szkoły, może uzyskać 
bliższych informacji dotyczących 
warunków przyjęcia, w zarzą­
dzie koła AZS przy WSE w So­
pocie, teł. 513-41.

Rozpoczęcie pierwszych zajęć 
w szkole nastąpi w dniu 19 hm.

Startujemy wszyscy 
w zawodach

pływackich na SPO
W niedzielę rozp o czy n a ją  się w ca­

łym  k ra ju  m asow e k o resp o n d en c y jn e  
zaw ody p ływ ackie, w  k tó ry ch  m ło­
dzież zrzeszona i niezrzeszona bedzie 
m iała  o k azję  zdobyw ać n o rm y  na  od­
znakę SPO.

M łodzież W ybrzeża s ta rto w ać  będzie  
na p ły w aln i p rzy  m olo w  Sopocie, na 
n as tęp u jący ch  d y stan sach : 100 m st 
dow ., 100 m st. g rzb ie t., 100 m st. 
m otyl., 200 m s t  klas. i 400 m st. dow.

Z biórka  w szystk ich  zaw odników  o 
godz. 9 p rzy  m olo w  Sopocie.

Jędrzejowska iRyrzkówna 
zwyciężają w Budapeszcie

W dalszym  ciągu  trw ająceg o  w  Bu 
dapeszcie m iędzynarodow ego  tu rn ie ju  
tenisow ego duży  sukces odniosły  
ten isis tk i polskie.

Ję d rze jo w sk a  pokonała  w ćw ierć ­
finale czołow ą ra k ie tę  W ęgier P e te rd i
9:7, 6:2: W pó łfin a le  Ję d rze jo w sk a  
g rać  będzie z W ęgierką Jaw o ry . W 
grze po jedynczej ju n io re k  R yczków na 
pokonała Gogi 6:3, 6:2, k w a lifik u jąc  
się do pó łfina łu . W grze po jedynczej 
R oszkiew icz p rzeg ra ł w  sp o tk an iu  
ćw ierćfina łow ym  z m istrzem  ju n io ­
rów CSR B rychem  2:6, 2:6.

•UtA ERENBURG- 212) my kaja ją w więzieniu i sądzą. A oto ta druga 
— nad błękitnym morzem pochwycił ją żan-

I darni, ale wyrwała mu się i jakaś obrzydliwa 
„wyrzutnia“ leci do wody... Jenny tak zaklas­
kała, że Marc James uśmiechnął się dobrodusz- 

j nie: „Boję się, że ogłuchnę...“.
Mówiła Koreanka Pak-Den-Ai, delikatna 

kobieta w długiej białej szacie. Nikogo tak nie 
słuchano jak jej. Obok Jenny siedziała niemło-

Ponad  70 lekkoatle téw  «giiaiiskích
u c z e s t n i c z y  w  m is t r z o s t w a c h  P o l s k i

W dniu  dzisiejszym  rozpoczynają  
ie na S tad ion ie  W ojska P o lskiego

Polscy motocykliści
s t a r t u j ą  w  C S R

Lista zgłoszeń do m iędzynarodow ej 
i-dniów ki m otocyklow ej, k tó ra  roz­
pocznie się 15 w rześn ia  b r. w G ott- 
w aldow ie, została zam kn ię ta . Do 6- 
dn-lówki zgłosiło się 11 państw .

W k o n k u re n c ji o  S re b rn y  P u ch a r 
s ta rto w ać  będzie  18 trzyosobow ych 
d ru ży n  z  Polski, B ułgaria. CSR, Ho­
landii, W ęgier, N iem iec zach., A ustrii, 
R um unii, Szw ecji, S zw ajcarii i  A n­
glii.

'Pzteirtąfo f / j  |
----------------RUM GABRIflA P/UłSZEP KIONOWSKA------------------*

Wśród dziennikarzy znajdował się korespon
dent „Paxa‘‘ Dumpsey, Pisał bez przerwy. KO' _____  j_____________ __
respondent „United Press“ szepnął: „Pan słyszał da już Amerykankam i ’ płakała.“To*była właści- 
co on powiedział o pańskiej agencji?“. Dumpsey cielka owocarni, pani Brawler, której syna wy- 
Kiwnął głową i pisał dalej. Cały dzień myślał, słano na Koreę. Pak-Den-Ai opowiadała ile nie­
co by tu posłać _ Bernsonowi i nagle spłynęło szczęść przynieśli Amerykanie jej cichemu, jas­
na niego natchnienie. Przypomniał sobie, jak nemu krajowi. Jenny rozumiała wszystko. Oto 
rano przed hotelem „Bristol“ uczniowie szkół w ten sam sposób wdzierali się do domów mu- 
wzięli go za delegata i prosili o autograf. Ar- rzyńskich Ride albo Richmond młodszy i zabi- 
tykuł zaczął tak: „Kongres przebiega bezbarw- jałi dzieci. Pewna Koreanka niosła na plecac.' 
me. Mówcy znudzeni do ostateczności czytają dziecko, potem chciała nakarmić je piersią i 
z kartek przemówienia jedno podobne do dru- zobaczyła, że dziecko nie oddycha: zabił je od- 
giego — chwalą Rosjan i wymyślają Ameryka- łamek bomby. Ale Koreańczycy nie poddali się 
nom. Ludność została zmobilizowana, szeregi i nie poddadzą się nigdy, są dumni i uratują 
nieszczęsnych mieszkańców muszą witać dele- swój kraj...
zarekwirowano im Zn fh^awiścią, Kiedy Pak-Den-Ai skończyła przemówienie,
k o jfT le  nawet hiżka r ?  1, P° '  wszyscy wstali, wiele osób podbiegło do niej
na słód hE L  f  S ° J h ' literalnie, ściskano jej rękę, obejmowano. Wielebny
chłonięto nrrp f  Hohrva 3 ,{7wn°sc 7<?3ta !̂? p? ' Mackhil także podszedł do Koreanki i powie-
ców nokoiu“ odkarmionych „obron- dział; „Wybaczcie prostym Amerykanom, oni
nbstaniły mu’,'o o-iuJ ^szed łem  z hotelu nje wiedzą co czynią. A nikczemnicy, którzy
łok chicha wlnnaiine w C °, kawa* rozpętali tę wojnę, odpowiedzą przed Bogiem
rykańskic,' n i s S ™  -irrL hilka tabliczek ame- j przed ludźmi“. Pani Brawler wciąż płakała 
iezdnvm -1 bi łem le<Jynym przy- przez łzy poprosiła tłumaczkę: „Niech jej pani
jezdnym, którego tutaj witano z całego serca“. powie, £  L rdzo mi wstyd, mam tam syna. .“!

Nagie do sali_ wniesiono kosze z wielkimi Jenny stała z boku; potem nieśmiało podeszła
gwiaździstymi goździkami. Rozkwitły na dłu- do Koreanki — nie wiedziała, jak ma wyrazić 
gich stołach i jak czerwona gwiazda przytuliły swoje uczucia. Pak-Den-Ai objęła ją; wówczas 
się do policzka Jenny. Na trybunę weszła Jo- Jenny rozpłakała się z bólu i radości, 
sep une Gaudet. . . .  Profesor Kennet wrócił zadowolony z po~

_ Nicea przysyła swoje kwiaty obrońcom siedzenia komisji, powiedział, że robi się wlel- 
pokoju... ka rzecz — tworzy prawdziwy program poko-

Jej górna warga z maleńkimi czarnymi wą- .iu- Bał się, że radzieccy delegaci będą na 
sikami drżała ze wzruszenia. Josephine Gaudet wszystko mówić „nie“, ale oni uważnie słucha- 
opowiedziała, jak walczą przeciw wojnie kobie- 33, co mówią inni, wnoszą umiarkowane pro- 
ty Francji: pozycje zgadzają się na poprawki. „Teraz wi-

Raymonde Dien rzuciła się na szyny, że- hzę, że można się z nimi dogadać * powie- 
by zatrzymać pociąg z amunicją. W mojej oj- dział Kennet.
czystej Nicei, kiedy ludzie strącili do morza A na trybunie stał delegat Paragwaju,
wyrzutnię dla ,V-2“, na ich czele szła boha- — Student Mariano Alanzo, walczył o po-
terka Ruchu Oporu — Mado Lancier, albo jak kój, został aresztowany, poddany straszliwym 
my ją nazywamy — Mado... torturom i zamordowańy. Oto jego okrwawiona

Jenny widziała w wyobraźni maleńką kobie- koszula — przywiozłem ją na kongres pokoju... 
tę- Ma dwadzieścia lat i niedawno wyszła za Jenny przj^pomniała sobie Dawida i zakry- 

•siina ek ,p a  G dańska w lic /b ie , ponad I mąz. Ukochany czeka na nią, a ona wie, że po- ła twarz rękami 
70 osob. N ajw ięcej zaw odników  wy- |  ciąg niesie śmierć ludziom. Pociąg mknie jej 
staw ia sp ó jn ia  — 2i osób. a  n as tęp n ie  |  naprzeciw. Kładzie się wówczas na szyny. Ża-

w W arszaw ie X X IX  L ekkoatle tyczne  
M istrzostw a Polski w k o n k u re n c ji 
kob ie t i m ężczyzn.

Do m istrzostw  zgłosiła się rek o rd o ­
wa ilość 353 zaw odników  1 143 za­
w odniczki rep re zen tu jący ch  w szyst­
kie zrzeszenia sportow e.

W p ro g ram ie  m istrzostw  Jest ró w ­
nież b ieg  m ara to ń sk i, k tó rego  trasa  
prow adzi szosą w ilanow ską.

W m istrzostw ach  weźm ie też udział

B udow lani — 18 i AZS — 15. (T). c. n.)
—
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